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. o Marszałku Piłsudski 
fĵ ałość rządu polskiego jest gwarancją, że rozmowy między posłem Lipskim 
^ncl. Hitlerem wyłonią korzystne warunki porozumienia-pisze dziennik berliński 

'olska iest decydującym czynnikiem w Europie środkowej. 
Berlin, 19 listopada 
korespondent „Vossi-z ? . a w s k i 
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P°siada doniosłe znacze-
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AJ1 0"1 europejskiego. 
|łfcnt P°ndent wskazuje dalej, że mło 
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Paryż, 19 listopada. 
Radykalna „Ere Nouvelle" zamie

szcza depeszę z Warszawy, w której 
podkreśla, że właściwe znaczenie poro
zumienia niemiecko-polskiego może być 
słusznie ocenione dopiero po wzięciu 
pod uwagę całokształtu warunków poli 
tycznych, jakie charakteryzują obecne 
stosunki między Polską a Niemcami. 

Z drugiej strony niezbędne było o-
świetlenie sytuacji wytworzonej po o-
puszczeniu przez Niemcy. Genewy. W 
konsekwencji rozmowy między dwoma 

rządami, które potwierdziły chęć obu 
krajów nieuciekania się do siły we wza 
jemnych stosunkach i do regulowania 
wszelkich kwestyj na drodze dyploma
tycznej, celem uczynienia normalnemi 
sąsiedzkich stosunków. 

Jak wiadomo, Polska starała się w 
swych wysiłkach o skonsolidowanie po
koju w Europie śit>dkowej i wschodniej 
i o uregulowanie stosunków między pari 
stwami sąsiadującemi. Przykładem tej 
polityki jest realizowanie systemu pak
tów o nieagresji z Sowietami i ich są-

Warunki gospodarczego porozumienia. 
Jim kie postulaty wysunie strona n i e i f a i c c f t e a ? 
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Berlin. 19 listopada 
„Deutsche Tagesztg." w artykule za

tytułowanym: „Przed zakończeniem 
wojny 'gospodarczej niemiecko f- pol
skiej" wyraża przypuszczenie, że w no
wych rokowaniach Niemcy wystąpią z 
projektem zniesienia wydanych przez 
Polskę zakazów przywozu towarów 
oraz z projektem ustalenia kontyngen
tów celnych. 

Planowane ma być pozatem przy
wrócenie niemiecko - polskiej umowy 
żytniej, istniejącej do roku 1931. 

W "każę'' m razie — zapewnia dzien
nik — widać, że obie strony chcą dopro
wadzić do takiego uregulowania wza
jemnych stosunków gospodarczych, na 
których podstawie możnaby rozpocząć 
ostateczną normalizację wymiany towa 
rowej między Niemcami a Polską. 

• siadami, których dobroczynny wpływ 
na stabilizację stosunków w Europie 

' wschodniej jest ogólnie znany. 

Polityka polska 
jest wzorem dla Czechosłowacji. 

Wiedeń, 19 listopada. 
Organ wielko-niemiecki „Wiener 

Neueste Nachrichten" twierdzi, że zbli
żenie polsko-niemieckie wywołało w 
Pradze zaniepokojenie. Nastrój ten u-
jawnia się w głosach prasy. 

W Pradze widzianoby chętnie, gdy
by Niemcy przed rozpoczęciem roko
wań z Polską a przynajmniej równocześ 
nie uczyniły również propozycje cze
chosłowackiemu ministrowi spraw za
granicznych. 

Życzenie to przybrało nawet formy 
konkretne, mianowicie pewien dziennik 
praski, ukazujący się w języku niemiec
kim doniósł, jakoby Niemcy uczyniły 
faktycznie taką ofertę. 

„Wiener Neueste Nachrichten" za
pewniają, że rzecz miała się odwrotnie) 
mianowicie Praga usiłowała sondować 
w Berlinie, czy rokowania między Pra
gą a Berlinem byłyby możliwe. 

ZOBOWIĄZAŁA SIE WOBEC ROSJI 
tiie dopuści do zbrojnego konfliktu na Dalekim Wschodzie. — 
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Kończąc dziennik podkreśla, iż dz ień . 
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Ukraińcif proleslufa. 
Mrwarpc zajścia n Jlonym Jorku. 

Londyn, 19 listopada. 
Z Nowego Jorku donoszą, że wczo

raj doszło do ostrych walk ulicznych 
między Ukraińcami a komunistami. 

Pochód przeszło 7000 emigrantów u-
krairiskich, protestujących przeciwko u-
znaniu Sowietów przez St. Zjednoczone; 
zaatakowany został przez komunistów. 

Policji z wielkim trudem udało się walki 
zlikwidować. 

Ukraińcy odbyli następnie wiec, na 
którym uchwalono rezolucję, żądającą od 
prezydenta Roosevelta, aby domagał 
się od Litwinowa specjalnych gwaran-
cyj, że ruch ukraiński nie będzie przez 

^rząd sowiecki prześladowany. 

Stabilizacja dolara postanowiona? 
JHa ona nastąpił 1 stycznia 1 0 3 4 roku* 

Berlin. 19 listopada 
Z Nowego Jorku donoszą: W kołach 

zbliżonych do rządu słychać, że prez. 
Roosevelt zamierza na 1 stycznia 1934 
roku, a więc przed zebraniem się kon
gresu dokonać stabilizacji dolara. 

" b t w i obcych terytor- Stabilizacja nastąpić ma na zasadzie być narazle kontynuowane. 
50 proc. dawnego parytetu złota, co w 

przeliczeniu na walutę niemiecką wyra
żałoby się 1 doi = 4 mk. 20 I. 

Szczegóły planu stabilizacji są nie
znane. Słychać tylko, że jako pokrycie 
użyte zostanie w większym niż dotych
czas stopniu srebro. Zakupy złota mają 

i e m i e c 
dzy Rooseveltem a Litwinowem. 

Długoletni korespondent „Berliner 
Tageblatt" w Moskwie, a następnie w 
Ameryce — Paweł Schaefer pisze, że 
Niemcy nie są bezpośrednio politycznie 
zainteresowane w porozumieniu amery
kańsko - sowieckiem. 

Ameryka w dziedzinie gospodarczej 
była od lat 3-ch konkurentem Rzeszy. 
Uznanie Sowietów przez St. Zjednoczo
ne sprzyjać będzie rozejmowi stosunków 
handlowych i iinansowych między obo
ma krajami. Ale rząd sowiecki — zda
niem Schaefera — nie spełni oczekiwań 
Ameryki co do olbrzymich zamówień. 

Pozatem interesuje Niemcy sprawa 
gwarancji osobistych dla obywateli ame 
rykańskich, przebywających w Rosji, 
które przez rząd sowiecki zostały przy
znane St. Zjednoczonym. 

Moskiewski korespondent „Boersen 
Ztg." wskazuje na to, że dla obu rządów 
głównem zagadnieniem było zagadnienie 
Dalekiego Wschodu. W tej dziedzinie 
leża^ też największe zobowiązania Ame 
ryki, która jakoby zobowiązała się nie 
dopuścić do zbrojnej interwencji przeciw 
ko Rosji oraz do naruszenia suwerenno 
sci jej teryiorjum. 
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1 5 r o c z n i c ę r z ą d u l u d ó w 
był pierwszym rządem Niepodległej Rzeczypospolitej, 

zdziałał I jak pracował gabinet Jędrzeja Moraczewskiego 
Uroczysta akademja ku czci J. Moraczewskiego w stoM 

danych chłopom 
* • __ i. % i . _'. _ . . . „ 

Warszawa, 19 listopada. 
W dniu dzisiejszym w Teatrze Wiel

kim odbyła się akademja uroczysta ku 
czci Pierwszego premiera rządu Rzeczy
pospolitej Polskiej Jędrzeja Moraczew
skiego w 15-tą rocznice utworzenia tego 
rządu. 

Na uroczystość przybyli: p. premjer 
Jędrzejewicz, pp. ministrowie Nakoniecz 
nikow - Klukowski, Hubicki, Kalińskii, 
podsekretarz*, stanu pp. Korsak. Siecz
kowski. Dolanowski, wojewoda Jarosze
wicz, woj. Twardo, wicewojewoda Olpiń-
ski, prezes Akademj>i Literatury Wa
cław Sieroszewski, generałowie Orllcz-
Dreszer, Kordjan - Zamorski. Stachie-
wicz, gł. komendant policji państw, płk. 
Jagrym - Maleszewskl, szereg dygnita
rzy państwowych, posłów cejmowych, 
działaczy społecznych, przedstawicieli 
organizacyj robotników i młodzieży ro
botniczej. 

Prezes Moraczewski zalał miejsce w 
łoży 1-go pietra wraz z małżonką. 

Za stołem prezydialnym ustawiły się 
poczty sztandarowe wielu organizacyj t 
związków robotniczych. Akademię za
gaił przewodniczący komitetu uroczysto 
śei poseł Pączek, który powitał przyby
łych na akademję. Pa zagajeniu orkie
stra odegrała hymn narodowy. 

Po ukonstytuowaniu się prezydjum 
poseł Pączek wygłosił odczyt p. t. „Ro
la i znaczenie Jędrzeja Moraczewskiego 
w dobie 1918—1919 r." Mówca scha
rakteryzował panujące wówczas stosun
ki społeczne i podkreśłił zasługi ówczes
nego premiera Jędrzeja Moraczewskie
go. poniesione w pracy nad umocnieniem 
bytu niepodległego Rzeczypospolitej Pol 
skiej. Pos.,Pączek zaznaczył, iź.wJW,;^ 
czesne} trudnej sytuacji mógł sobie aać 
radę tylko człowiek 1-ej brygady. Mów
ca zakończył swoje przemówienie okrzy 
kiem na cześć prezesa Jędrzeja Mora
czewskiego, podchwyconym przez tłum
nie zgromadzoną publiczność. 

Zkolei wygłosili przemówienia- pre
zes unji pracowników umysłowych p. 
Anatol Alinkowski, imieniem zw !azkit 
nauczycielstwa polskiego — pos Smuli 
kowski, imieniem związku pracy oby
watelskiej kobiet posłanka Waśniewska 
iluicnkni instytutu robotnicze- . ; im. Ste 
fąmi Zert.msk'« g^ — p. S j&P^k i . 

.W iwc.y w swych pi";cmó\v:er?::uh 
/!o/.\ii v.yra</. hołdu SuMlatowi, pod-
krjrslnN' n \ i . : . ne .zasługi Jędrzeja M o 
raczewskiego, położone w dziedzinie 
ustawodawstwa socjalnego, które do 
dnia dzisiejszego przetrwało I umocni
ło się. Następnie w imieniu związku 
związków zawodowych i „Frontu ro
botniczego" przemawiał p. Jerzy Szu-
ring, który zaznaczył, że świat pracy 
uważa Jędrzeja Moraczewskiego za 
chorążego i bojownika Polski sprawie-) 
dliwej i społecznej. Przemówienie s w o - ' 
je zakończył mówca okrzykiem na 
cześć Marszałka Polski Józefa Piłsud
skiego i okrzykiem na cześć dzisiejsze
go jubilata Jędrzeja Moraczewskiego. 
Orkiestra odegrała Pierwszą Brygadę. 

Po złożeniu daru od komitetu preze
sowi .1. Moraczewskiemu, który w tym 
czasie zszedł, ż loży i stanął obok stołu 
prezydialnego, nastąpiły przemówienia 
organizacyj zawodowych i społecz
nych. 

Po przemówieniach prezes Mora
czewski przyjął życzenia od członków 

pierwszego rządu niepodległej Polski 
b. ministrów pp. Supińskiego, Iwanow
skiego, M. Malinowskiego, M. Downa-
rowicza. 

Po wspólnej folografji prez. Mora
czewski wygłosił przemówienie, w któ-
rem podziękował za dzisiejszą zgotowa
ną mu manifestację i oświadczVł, że acz
kolwiek miło mu było wysłuchać przemó 
wień jakie wygłoszono, to jednak nie mo 
że przyjąć przypisanych mu wszystkich 
zasług, wynikających z czynów 1-go rzą 
du niepodległej Polski, gdyż trudy wszy

stkich ministrów były wielkie i wszyscy 
pracowali ponad swoje siły, często po 
20 godzin na dobę. To wszystko co rząd 
ludowy dał było dziełem zbiorowem mi
nistrów, którzy w ogniu walk musieli 
tworzyć aparat administracyjny i stano
wić prawa. 

Rząd Pracował wśród ogromnych 
trudności i przeszkód, które stawiano 
mu ze wszystkich stron. Był on również 
atakowany przez szereg wewnętrznych 
czynników politycznych, zwłaszcza zaś 
przez tych, którzy wiedzieli, że praw raz 

robotnikom 

Wskazując na 
nn. pierwszego 

prace 
rządu 

Rzeczypospolitej, prezes „jjj 
szczególny nacisk P°l°**! tórT O ^ J , 
Marszałka Piłsudskiego, ^ " u o t f " 
cie wziął na siebie trud ^ p 8 t Ą 
armji i obronę granic m I ° „7zem°V' |i 

Mówca zakończył J ^ t a J**J-
okrzykiem na cześć kome»° h v v y c 0 ny 
Piłsudskiego, gorąco 
przez obecnych. 

I N S T R U K C J E G O E B B E L S A S Q A U T E N T Y C Z N I 

Dalsze rewelacje „Petit Parisien". 
Paryż, 19 listopada 

Wobec dementi, jakie oficjalnie zło
żył ambasador niemiecki w Paryżu w 
sprawie ogłoszonej przez „Petit Pari
sien" instrukcji dla niemieckich agentów 
dyplomatycznych zagranicą, dziennik 
paryski twierdzi dziś, że musi podtrzy
mać autentyczność opublikowanego do
kumentu, gdyż jego treść w zasadzie 
pokrywa się w zupełności z pewnemi 
ustępami oficjalnego wydawnictwa na
rodowo - socjalistycznego, a mianowi
cie jawnie wydrukowana broszurą p. t. 
„Das Programm der N. S. D a. P. und 
seine weltanschaullchen Grundgedan-
ken von dipl. Ing. Goltried Feder", 
stwierdzając, że Feder Jest podsekreta
rzem stanu w ministerstwie SDraw za
granicznych. 

" * i * ,-. i' , \ i o Ol 1 1 r. fi 

S T O S U N K 

„Petit Parisien" pisze: — „Na str. 41, 
42-ej wymienionej broszury, która była 
wydana w Monachjum, można czytać: 
„wszyscy mieszkańcy krwi niemieckie), 
znajdujący się obecnie pod panowaniem 
duńskiein, polskiem, włoskiem czy fran
cuskie ni musza być złączeni z imperium 
niemieckiem. Nie domagamy się ani ni
czego mniej, ani niczego więcej ponad 
to, czego żądali nasi wrogowie, t. j . pra
wa i wolnego dysponowania niemców 
w zakresie przyłączenia ich do matki-
ojczyzny, do ojczyzny niemieckiej. 

Nie zrzekamy sie żadnego nieinca z 
Niemiec sudeckich, Czechosłowacji. Al
zacji i Lotaryngji, Polski, z Kolonji Ligi 
Narodów, którą przedstawia obecnie 
Austrja. 

Poza powyższą cytatą „Petit Pari-
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okazji goścfny piłkarzy warszawskich w G d s f i s j j 
budowy gospodarczej^ są R^;cni8 Gdańsk, 19 listopada. 

Podczas wczorajszego wieczornego 
przyjęcia, wydanego przez senat wolne
go miasta Gdańska na cześć warszaw
skiej drużyny piłkarskiej, senator oświa 

prze-ty p. Boeck wygłosił następujące 
mówienie: 

Ważny okres w stosunkach 
Polską i w. m. Gdańskiem leży poza na 
mi. Obustronne starania w kierunku od-

między ! o zabezpieczeniu Gdańsko^ 1

 A o df i» 
lego porozumienia. ZapeiV«!ie: 

do V. 

Częściowa amnestia 
We.Wrocławiu zwolniono z 

Berlin, 19 listopada. 

W związku z wynikiem wyborów z 
dn. 12 hm. prezydent policji wrocław
skiej Heines zarządził zwolnienie 100 o-
sób z więzienia prewencyjnego. 

« 

codziennie 

w Niemczech? 
więzienia 100 osób 

Berlin, 19 listopada. 
Związek adwokatów zwrócił się do 

wszystkich swych członków niearyjskie 
go pochodzenia z wezwaniem do ustąpię 
nią, 

Zarządzenie to nastąpiło zgodnie z 
postanowieniem 6 t a t u t u przyjętego na 
ostatnim kongresie prawników w Lipsku. 

rozwoju oraz wola Gdańska flV 

współpracy z Polską, P ° w

w 

m szym ciągu odgrywać 

yka *.>«'. ty 

Afera walutowa w Austrii 
l a t o e i a c o r a z s z e r s z e Kr^^i-

Wiedeń, 19 listopada 
Komunikat policji wiedeńskiej donosi 

że afera walutowa szwajcarskiego to
warzystwa „Arbitrium" zatacza coraz 
szersze kręgi. 

Śledztwo wykazało, że organizacja 
„Arbitrium" obejmowała cały prawie 
kontynent europejski i przemycała wa* 1 

luty 
lat. 

papiery wartościowe od dwuch 

Tranzakcje wynosiły kilkadziesiąt 
miljonÓw szylingów rocznie. W związ
ku z tą aferą wdrożone zostało w Wie
dniu dochodzenie przeciwko firmie ban
kowej Agrtenberg, której jedynym wła
ścicielem jest niejaki Bruehl, obywatel 
austrjacki. 

Kawalkada i 
potężne widowisko filmowe £ 

N a I i II s e a n s „ ! 
C E N Y Z N I Ż O N E . o g | 

i H H H H M H H H U H U L 

Tajemniczy człowiek 
z wypisaną na plecach 

K R E D A LITERĘ 

TO M O R D E R C A 
wspaniały fascynujący film pod tyra tytułem ]uż 
OD JUTRA na ekranie kina „ R O X Y ' f Narutowicza 20. 

sunkach. 
Tego rodzaju polity 

Gdańska będzie wtedy »'y- j 
opierać się będzie na °00- s\a- ^ ^ 
wateli Polski i wolnego ^otfC/ |,|»tf 
takiej woli dostarczyli s ^ r

j a c ftut* 
szawscy i gdańscy, Voic].^tt}\t^' 
wę zawodów sportowych 1

 otot^ 
ten sposób dobitnie woK p

 s?° ^ 
Niechaj obecne 

przyczynią się do pogl? 0 ' 
mienia wspólnych intere s C .ats^ 
Polski. Życzymy gościom J v*f*{$' 
aby czuli się jaknaj!ep'CI ^ 
szego miasta z jego pie> n

 k o l i^ ' , c i" . 
mi kultury i malowniczo ch i°. ^ 
szę toast za zdrowie nas*r 0^epf 

W odpowiedzi na to P r Z p^Jj* 
brał głos komisarz generuj p 0 ! J J 
dziękując w imieniu dru*yJJ0 or» MJ 
przyjęcie, które i e j j ^ 0 J , ^ 
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1 wis 
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z zaproszenia do zwic°- ^ 
kolicy. Wyraził nad*i^^ o S l8 
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. rządu NIEPODLEM 
-'/> prezes Moraczew^ 
f położył aa zailif 
Iskiego, który całkm 1' 
"e trud zorganizowani 

BO 
który 

*** >• — zor$an 
ranie młodego p--
ozył swe przemowę"" 

komendanta J*** 
Jrąco ^dchwf 
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rdzi. że. . t A < 

R O L C S . « f e 
:YL DLA w g V i 
ż uważa. z*:. LAKĘ J 
>ETLT P a r f * ^ J , 

"323* 
20. Xl 1933: STR. 3 

DZIŚ FELIKSA 
Jutro OFIAROWANIE N.P.M. 

Wschód ałońcs . 7.03 
Zachód słońca 1M1 
Wschód księżyca 11.16 
Zachód księżyca 18.10 
Długość dnia 9.12 
Ubyło dnia 12,63 

0(*&tkowa komisja 
^poborowa. 

Hiic, d t ? n i u dzisiejszym i dni astęp-
b. m. włącznie winni 

propagando* 0y 
(tplłwle autcii" 

^ tRWu 0 ]^ 30 
^ WOI, d o spisu poborowych w Biu 
Hod,; O w o • Policyjnym Zarządu 
N S P r z y u l i c y Piotrkowskiej 165, 
W 'rocznika 1913, zamieszkali na 
•^ternli d z i > k t ó r z y w e w ł a ś c i " 

* nie 2 Przyczyn.bardzo waż
ni* Lm°Kli dopełnić obowiązku zglo 

i ę do spisu poborowych. 

wybiera się 
. s o ł t y s ó w ? 

SN LI dowiadujemy w dniu oneg 
I p o J ^ d Wojewódzki w łodzi zo 
IĴ I C . ^ iony o nowem rozporzą-
Kiac " ^ ^ t r a spraw wewnętrznych, 
H NL?* regulamin wyborów sołty-
K J ^ o w . 
Ory "Jln ten przewiduje m. in. że 

IJSta 0 1 'yeów i podsołtysów zarządza 
?°wiatowy, który wyznacza 

i'W^ąceg° gminnej i gromadz
ie ^ 'wyborczej, oraz lorzewodni-
iW6r wyborczego. 

r sołtysa i podsołtysa odbywa 
w jednem głosowaniu, 

większość ważnie od 

Nocna pogoń i strzały na ulicy Rzgowskiej. 
Policjanci usiłowali zatrzymać złodzieja, który zdołał jednak zbiec. 
(p) W dniu dzisiejszym i dni nastep .„Łapać złodzieja!", 

cy na ulicy Rzgowskiej rozległo się na i Zbudzeni ze snu mieszkańcy pootwie 
rze Wojskowo - Policyjnem Zarządu rali okna i z przerażeniem poczęli się 
Równocześnie słychać było krzyk- dopytywać o przyczyny strzałów. 

Akademja ku czci Jędrzeja Moraczewskiepo 
p i e r w s z e g o p r e m i e r a rządu (ftzeczuposaoiitei 

/ \ s - t « . . . . . . (p) Onegdaj w godzinach wieczoro 
wych w związku z 15-letnią rocznicą 
powołania przez ówczesnego Naczelni
ka Państwa Marszałka Józefa Piłsud
skiego pierwszego rządu w Odrodzone! 
Rzplitej z Jędrzejem Moraczewskim na 
czele, Rada Okręgowa Zawodowa w 
Łodzi urządziła uroczystą akademię ku 
czci pierwszego premjera. 

Akademja odbyła się w obszernej 
sali Państwowej Fabryki 'Monopolu Ty 
toniowego przy ul. Kopernika 62. 

Akademję zagaił prezes Okręgowej 
Rady Zawodowej p. Władysław Jawor 
ski. 

Uroczystość zaszczycili swą obec
nością wicewojewoda łódzki p. Po
tocki. 

W części koncertowej wystąpił chór 
Państwowej Wytwórni Wódek Nr. 3 
pod batutą prof. Prosnaka. 

Uroczystość zakończono odegra
niem jednoaktówki. 

KHIR\ o u t , l y 
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zn iczy napad 
, n a przechodnia. 
2 L u l i cy Wrocławskiej obok do-

CFT"' z°stał napadnięty przez nie-
Y ^ b n i k ó w 28-letni Stefan Stę-
X c h n a 2 ) - S t ( ? P i e ń otrzymał 5 

V^an 8 l o w y . twarzy i szyi. 
Y° Do l e k a r z Pogotowia ratun-
K\\R\ ^dzieleniu pierwszej pomo-
ipskie P o s z k o d o w a n e g o R 

Nrjat 
do szpi 

Przy ul. Drewnowskiej. 
P- P. wszczął docho kign I,' 1 ' WAZTZCŁI UUUIIU-

G O NA niecia sprawców ta-napadu 

5'^ucli wisielców. 
^ ! < ^ r n ó w 

W^e^JJona policja wdrożyła do-
W nie j a k n a r a z l e tożsamości sa-

'̂̂ k i , a t l ° ustalić z braku ja-
Q°ktwnentów przy zmarłym. 

£M ^ te ^ o b n y wypadek miał 
\ ^ n l e ffminy Lućmierz, pow. 

^ ^ M Q J L . w gęstym zagajniku znale-
WSSUI ^ z o z y z n y . którego wieku 

% l n a j d » ł a r a z i e ustalić, albowiem 
ff,ViU,la się już w stanie kom-

'X^W 5 r z e wieziono do kostnicy 

| I ^ V R 2 . D E N T Y S T A 
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Ambasador Francji w Łodzi. 
. laroche 

Saladin kriijźeiti 
(p) W dniu wczorajszym o godzinie 

11 rano przybył do Łodzi samochodem 
ambasador Francji p. Pulies Laroche w 
towarzystwie sekretarza ambasady. 

Ambasador Laroche udał się do 
mieszkania konsula francuskiego w Ło
dzi p. Saladin przy ul. Kątnej 19, gdzie 
bawił przeszło godzinę. 

O godz. 12.30 ambasador udał się w 
towarzystwie konsula łódzkiego do ka
tedry św. Stanisława Kostki na nabo
żeństwo, poczem około godziny 2 po 
południu ambasador udał się do gmachu 

konsula 
Eej£ji Honorowej. 
„Grand Hotelu, "gdzie w „Klubie 1886" 
podejmowany był śniadaniem przez Sto 
warzyszenie Przyjaciół Francji. 

Na przyjęciu tern wygłosił przemó
wienie w języku francuskim prezes Sto
warzyszenia Przyjaciół Francji p. adw. 
Adamowicz, na które w serdecznych 
słowach odpowiedział ambasador La
roche. 

Dowiadujemy się, że ambasador La
roche udekorował wczoraj p. konsula 
Saladin Krzyżem Legji Honorowe!. 

Pod groźbą śmierci zażądał 
sprzedonio specyfiku.-Nocna awan

tura na ulicu Gdańskiej.; 
Onegdaj około 10 wieczorem lokato 

rzy dómii' przy tiliby Gdaifakrej' nr. 6 zo
stali zaalarmowani głośnemi krzykami 
„Policja! Bandyci!". W 'ISp^arnej chwilj 
z bramy tego domu wybiegł jakiś męż
czyzna, wpadł w ulicę Miełczarśkiego i 
znikł z oczu zaalarmowanych przechod
niów. 

Jak się okazało, do mieszkania właś
ciciela składu aptecznego Mieczysława 
Długacza, zamieszkałego przy ul. Gdań
skiej 6, a posiadającego skład swój przy 
ulicy Gdańskiej 10, przybył jakiś osob
nik, żądając sprzedania jakiegoś specyfi

ku. Długacz niec hciał pójść o tak póź
nej' iporea :do sk ładu j v p: | u \ u/. 

Przybyły jednak kategorycznie żądał 
II<iawra"S4' do sMa'<iuy<a/lgdy otrzymał sła 
nowczą, odmowną odpowiedź zagroził 
Długaczowi zastrzeleniem, przyczem 
uczynił ruch, jakby sięgał po broń. 

Przerażony Długacz wszczął alarm. 
Żona zaś jego poczęła głośno krzyczeć 
„Policja! Bandyci"!. Na ulicy powstało 
zbiegowisko. Skorzystał z tego opryszek 
i zbiegł, nim .przybył zaalarmowany po
sterunkowy. Policja wszczęła dochodze
nie, p. 

Krew w oparach alkoholu. 
"fun sttanąi n> obronie honoru matki. 

(p) Onegdaj wieczorem w mieszka
niu lokatora domu Nr. 5 przy ul. Gnieź
nieńskiej, 30-letniego Władysława Mi
lewskiego odbywała się libacja, w któ
rej udział wzięli między innymi żona 
właściciela wspomnianej nieruchomości 
42-letnia Pelagja Pilarczyk oraz jej syn 
18-letni Kazimierz. 

W pewnym momencie Milewski 
zwrócił się do Pilarczykowej z niedwu
znaczną propozycją. Oburzony postępo
waniem Milewskiego syn Pilarczyko
wej Kazimierz zwrócił pijakowi uwagę, 
co tak podziałało na Milewskiego, że 
chwyciwszy nóż rzucił się na syna, sta 
jącego w obronie honoru matki. 

Kazimierz Pilarczyk w obronie wlas 
nego życia chwycił stojącą w kącie sie
kierę, usiłując zasłonić się nią przed na
pastnikiem, w pewnej chwili Milewski 

korzystając z chwilowej nieuwagi Pilar 
czyka ugodził go nożem w lewy bok. 
Chłopiec mimo głębokiej rany ostatnim 
wysiłkiem uderzył siekierą swego prze
ciwnika w głowę. Oszalały z bólu Mi
lewski rzucił się wreszcie na Pelagję 
Pilarczykową i uderzył ją krzesłerh. 

Na podniesiony krzyk przybyła poli
cja, która zlikwidowała bójkę, a wez
wany lekarz pogotowia ratunkowego 
po udzieleniu pierwszej pomocy poszko
dowanym przewiózł w stanie ciężkim 
do szpitala okręgowego przy ul. Zagaj-
nikowej Milewskiego i Kazimierza Pilar 
czyka, zaś matkę jego Pelagję pozosta
wił na miejscu. 

Przy łóżku ciężko rannego Milew
skiego, który otrzymał głęboką ranę rą
baną głowy wystawiono posterunek po
licyjny. Dochodzenie policyjne w toku. 

Kaleka usiłował zamordować kobietę 
Straszna walka wieśniaczki z żebrakiem 

Brześć, 19 listopada 
Z jarmarku w Kobrymki wracała do 

Poczajowa, pow. prużańskiiego, Prakse-
da Tereniiulk. Po . drodze spotkała Fili
pa Samoszczulka, 50-letniego żebraka-
kalekę, który nie ma obu nóg i jeźdfcl z 
dwojgiem dzieci wózkiem. 

Kobieta skorzystała, z grzeczności 
żebraka i wsiadła na jego wózek, na któ 
rym ułożyła też swój towar, w postaci 
różnych słodyczy i torbę, z gotówką 
100 zł. w Wionie. Po pewnym czasie, 

Tereniiikowa usnęła. 
Zbudziły ją 

silne uderzenia w głowę. 
Z przerażemiem poczuła, że Samoszczuk 
uderzył ją-klkakrotnle 

w. Stówę siekiera. 
Oszołomiona kobieta, stoczyła się z 

wózka i uciekła, zostawiając żebrakowi 
towar ii pieniądze. 

O zamachu na jej życie zameldowa
ła w policji, która wszczęła poszukiwa
nia za zbrodm/iczym żebrakiem. 

Jak się okazało, zajście miało prze
bieg następujący: 

Posterunkowy XIII komisariatu P . P . 
obchodząc swój rejon, zauważył w pe
wnej chwili na ulicy Miłej jakiegoś po
dejrzanego osobnika, dźwigającego w y 
pełniony worek. Gdy posterunkowy 
zbliżył się do podejrzanego, usiłował on 
rzucić worek 1 zbiec. Został jednak za
trzymany przez posterunkowego, który 
poznał w nim znanego włamywacza 1 
złodzieja Józefa Muszyńskfego. Worek 
był wypełniony mięsem. Nie ulegało 
najmniejszej wątpliwości, iż Muszyń
ski wracał z nocnej wypraWy złodziej
skiej. 

Ponieważ Muszyński był. znany po
licji jako niebezpieczny opryszek, po
sterunkowy prowadził go do komisa
riatu, trzymając ciągłe broń w pogoto
wiu. Gdy zbliżyli się od zbiegu ulic 
Rzgowskiej i Miłej, gdzie w pobliżu 
znajduje się siedziba XIII komisarjtu, 
opryszek nagłe odwrócił się 1 zaświe
cił posterunkowemu W oczy latarką. 
Zdezorientowany .posterunkowy zatrzy 
mał się i w tej chwili otrzymał silny 
cios pięścią między oczy. Nawpół przy 
tomny posterunkowy padł na ziemię, 
lecz nie tracił zimnej krwi i począł da
wać gwizdkiem sygnały. 

Opryszek począł uciekać ulicą 
Rzgowską w kierunku ulicy Dąbrow
skiej. W tej chwili z komisariatu nad
biegło kilku posterunkowych, którzy 
widząc uciekającego opryszka, we
zwali go do zatrzymania się. Ponieważ 
to nie poskutkowało, Jeden % nich oddał 
kilka strzałów rewolwerowych na po
strach. Opryszek jednak w dalszym 
ciągu uciekał, wobec czego posterun
kowy skierował lufę rewolweru w jego 
stronę. Włamywacz na - chwilę zatrzy
mał się, lecz począł następnie w dal
szym ciągu uciekać, silnie utykając. 
Wrotce znikł z oczu ścigającej go po
licji. 

Dalsze energiczne dochodzenie w 
t oku„" , . , 

Akademja w Teatrze 
Popularnym. 

W dniu wczorajszym w godzinach 
południowych w sali Teatru Popularne
go przy ulicy Ogrodowej, Miejskie Ogni 
ska Oświatowe i Miejskie Kursy wie
czorowe święciły uroczystość 15-to le
cie istnienia niepodległości Polski wiel
ką akademja. 

Na akademji byli obecni przedstawi
ciele Wydziału Oświaty i Kultury Ma
gistratu m. Łodzi w osobach p. kier. 
Piotrowskiego i p dyr. Tomaszewskie
go oraz wszystkich kierowników miej
skich placówek oświatowych biorących 
udział w uroczystości wraz z przedsta
wicielami związku kół oświatowych. 

Na program Akademji złożyły się: 
przemówienie p. Tomaszewskiego, refe
rat p. Konki, deklamacje i występy chó
ru i zespołu muzycznego pod kierun
kiem p. Królikowskiego, profesora 
Miejskiego gimnazjum im. J. Piłsud
skiego. 

Na specjalną uwagę zasługiwały wy
stępy chóru-, który wykonał wraz z ze
społem muzycznym hymn narodowy 
„Jeszcze Polska" i „Jak to na wojence 
ładnie". 
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Var letć Dancing 

„ T a b a r i n " 
NARUTOWICZA 20. TEL. 154-60. 150-66 

Gościnne występy królowej żelaza 

Marta Farra 
w nowych eksperymentach oraz 

I Wielki Międzynarodowy 
Damski Turniej Walk 

Zapaśniczych 
ProgTam ATRAKCYJNY, ZESPÓL MUZYCZNY 
WEINROTHA. WEJŚCIE BEZPŁATNE. 60-1 

http://tfSft.nl
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D A W I D B O R 
prezes zarządu Tomaszowskie! Fabryki „D< 

STEI 
Bornstein Spółka Akcyina' 

nastąpi * P - 1 * po krótkich i ciężkich cierpieniach zmaz! dnia 19 listopada 1933 r., przeżywszy lat 73. 
Wyprowadzenie drogich nam Zwłok z domu żałoby w Tomaszowie Mazowieckim przy ul. Prez. Wojciechowskiego 

działek, 20 listopada 1933 r. o godz. 12.30 po pol., o czem zawiadamia pozostała w głębokim smutku 
60—4 . Żona, córka, synowie, synowe, zięciowie, wnuki I rodzina 

Z powodu zgonu semjora przemysłu włókienniczego 
B. P. 

D a w i d a B o r n s t e i n a 
założyciela Brony „Tomaszowska Fabryka Sukna D. Bornstein sp. aikc. 

w Tomaszowie Mazowieckim 
wyrazy prawdziwego współczucia składa 

Zarząd i Dyrekcja Tomaszowskiego Związku Przemysłu 
50—2 Włókienniczego". 

Naszemu czcigodnemu prezesowi panu 
powodu zgonu ojca Jego 

B. P« 

Salomonowi Bomst<?B 

Dawida Bornsteina 
wyrazy prawdziwego współczucia składa 

Zarząd Banku Ludowego, spółdzielnia z 
w Tomaszowie Maz, 

ogr odp-
5 0 - 2 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

PONIEDZIAŁEK, dnia 20-go listopada. 
7,00—7-05: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 

wstają zorze". 
7.05—7.201 Gianaattyika. 
7.20—7.35: Muzyka z płyt. 
7.35—7.40: Dziennik Poranny. 
7 40—7.52: Muzyka z płyt. 
7.52—7.55: Chwilka gospodarstwa domowego. 
7.55—8.00: Odczytanie progr na dzień bieżący. 
8.00—11.40: Praerwa. 

11.40—11^0: Codz. Przegląd P<r*sy Pojskiej. 
1],50—11.55: Wiadomości bieżące. 
11,57—12.05: Sygnał czasu z warszawy, Hejnał 

z Krakowa 
12.05—12.30: Muzyka popularna (płyty). 
12,30—12.35: Dziennik Południowy. 
12.35—12.38: Wiadomości meteorologiczne. 
12.38—13.00: D. c, muzyki popularnej z płyt. 
13,00—15.25: Przerwa. 
15.30—15 40: Komunikat Izby Przemysłowo-Han

dlowej w Łodzi. 
15.40—15:55: Muzyka z płyt. 
15.55—16.40: Muzyka w wyk. zespołu "ałJlbńb-

wego Banaszewskiego. 
16.40—16.55: Lekcia jeżyka francuskiego, (Kurs 

elementarny). ; Lektor L. Roąuigny. 
16.55—17.50: Koncert I kameralny z cyklu „Mu

zyka kameralna różnych narodów". Utwory 
kompozytorów r,oeyjskŁch. 

17.50—18.00: Repertuar teatrów ł komunikaty 
łódzkie. 

18.00—18,20: Odczyt z cyklu „Na etapie pierw
szych 15 lat" p. t. „Polska dziejowa wobec 
zadań dzisiejszych" wygłotri red. Wojciech 
Sfcpiczyńskj. 

18.20—18.45; Audycja żołnierska. 
18.45—19.00: Sylwety akademików literatury. 

11-ta sylweta „Piotr Choynowski" — wy
głosi Jan Dąbrowski. 

19.00—19.05: Program na dzień następny. 
19.05—19.25: Rozmaitości. 
19.25—19.40: „Nieznany list Chopina" — wygł. 

L. Binental. (Feljeton muzyozny). 
1940—19.47: Wiadomości aportowe. 
19.47—19-55: Dziennik Wieczorny. 
20.00—22.15: „Kraina śmiechu" — operetka Fr. 

Lehara. W przerwie: „W pogoni za słoń
cem 1' — wygł. Mila Kamińska (feljeton). 

22.15—23.00: Muzyka taneczna z dane. „Oaza". 
Ork. Freda Melodysty. 

23 00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 
komunikacji lotn. i komun, policyjny. 

23.05—23.30: D. c. muzyki łam. z „Oazy". 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.40. BUDAPESZT. Koncert symfon. 

z udz. Emanuela Feuermanna. 
19.55. BRATISLAWA. „Baron Trenk", 

operetka AlbmTego. 
21.00. PARYŻ (Radio-Paris). . ^powieś

ci Hoffmanna", opera Offenbacha. 
21.00. WIEDEŃ. Koncert symfoniczny 

z udz. Alfreda Caselli. 
21.00. LIPSK; Koncert symfoniczny. 
21.30. STRASBURG. — „L'Enfance du 

Christ", oratoóum Berlloza.* 

mUMUUMMMBUUUUMMl 

Wzruszony do głębi serca śmiercią nieodżałowanego 
B. P. 

Dawida Bornsteina 
prezesa Zarządu Tomaszowskiej Fabryki Sukna „D. Bornstein Spółka 
Akcyjna", wyrazy najgłębszego współczucia składa pozostałej Rodzinie 

JÓZEF ROSENBLUM. 
z rodziną. 

Tomaszów Mazowiecki, 19 listopada 1933 r. 60—2 

M a n j a w i e 
Pisaliśmy wczoraj c -^y s j e b ^ Hi

tlera, niejakim F r y d e n g c z f 
który przyjechał do P p ^ ^ e t a f ^ 
wać nas swą dystynkcja 

deol 
się okazało, jest 

$*i*f; P"cdzy 

ikl kiitZ; icc 

u< &Pa*owe. 
• £Vnie ,;, a* trwam musi do sp 

j 1 
J 3 C 

•'Alący coraz 

'tycznej 
Kii ,*'.YŁlV 

W] 
.°i wzrasta 

, « sWif"e "yŁ 
a Hospodarc lttd 

Wytwarza 

• odbiorcę 
iednep 

'itedanych, w 
* »• 1930 _ 2 \3 K 

* reku 1932 zaie 
^ C 3 A WTCBZYT 

/,;'«t»k zf.tządzeft " 
4 wjerzyt 

- uwięziona w 
v W«i n&ezego gost 

.£?Wo*o powabno 
SOla> zebrania d»n' 
k V^ s ^ość , ia.k i roi 

uj.V orai celem * 
S Wch wierzytetiM 

dwóch 
- Sto 

'.U 

central 

całą rzekomo nową 
Jak się okazało, JeS*„nychjir 

plagiat pojęć ś r e d n i o w ^ Vf 
nawet jeszcze d a w n i e j s ^ . n n # r 
nale rozprawił się z tein 
presie Porannym": 

„Można wszystko ubierać " ^ " 1 ^ ^ przystrajać górnolotneml slow 
Sleburg, ani żaden z pisarzy «"'e»S c i 
szących chwałę hitleryzmu, nie i® . j0«l» K 
dy lasne] I niezbitej, ze dzisiejsi w 0 " 
stwa niemieckiego organizują n a ^ 
proces barbaryzacji narodu. „jf^ ' i 

Tak, to Jest odrodzenie l o c l , e ! ^ ) l t . 
czego? światopoglądu ludów P \ t $ y 
epoki bogów plemiennych. Każde V ^ 
wotne uważało siebie za „wybr*"1' '̂ rji 
ta- centrom- świata, a swoich b°*6V>! 
j)^WilzlwyphAJVll,e$zkpricy Ha"1 ,..i1 :V ( 

Dnia 19 listopada r, b. po długich i ciężkich cierpieniach zmarła 

b .p . B E R T A z Epsteintjw J A N O W S K A 
przeżywszy lat 66. 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi dzt'e'0 gooz, 2-ej p 
o czem .zawiadamia. 

3aA¥gG;Iihij-.w H>Af, I •ii r . : v l\.*ł>lii I 

o pol. z domu proedipogrzebowego, 

" R0DnrłA.,*1,A' 

Dnia 19 lis.topaida po długich i ciężkich cierpieniach zmarł nasz nieodżałowany 

b.p. G E R S Z O N K N O R O Z O W S K I 
przeżywszy lał 60. • 

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 20 bm. o godz. 1-ej po poł. z domu ża
łoby przy ul. Narutowicza 36. Zrozpaczeni f £ONA, gypj i RODZINA. 
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".Kupców • 
i powyż: 

W u , u
 maj, uw 

Wyn, '• Ł &reje»tro' Hich w lokalu 
. Warszawa, ' S 

RjfifA
 SKARBC 

skarl 
V^t0^nt oprocen 

platnyc 
.'wcu' --"ia cmis 

Hf 
t}lt»'|tit początkiem* wszeliiiego stworze 

spa, a z Jej Jaskiń wyszły sloric* 
więc stanowią pierwsze plemię 
swoista megalomania pierwotny^ 
Igdzklch, która teraz, a taka m°C« S|C 
Niemczech hitlerowskich. R ° d , z„|«»' *, 
długo, podsycana przez wielu l| '* 

ił* 

IK**»kich duży 

L%v"-n,Mw' «tn etc. ] 
Now 

Nie walno mMt o przodkach. 
Nłepr^yzwoitością jest interesować się 

tera, co było dawnie). 
być prawdziwym rajem na ziemi. Uro
dzaj owoców jest co rok tak olbrzymi, 
iż pod koniec sezonu rozdaiją je darmo, 
aby tylko uzyskać wolne miejsce w ma
gazynach. Tak było np. w zeszłym roku 
z mandarynkami: urodzaj był tak wielki, 
że po ulicach Sydney i Melbourne roz
jeżdżały auta ciężarowe, naładowane 
tym smacznym owocem, który rozdawa
no w dowolnej ilości każdemu, kto tylko 
chciał. 

Obfitość darów natury powoduje nie 
zwykłe marnotrawstwo w wykorzysty 
waniu ich oraz w gospodarce rolnej. Far 
merzy np. i leśnicy australijcy, gdy im po 
trzebna jest kora, zrywają całe jej płaty 
ze zdrowych drzew, które potem usycha 
ją. Można spotkać w wielu okolicach ca 
łe lasy usychające i ginące z tego powo 
du. Tępienie kangurów, strusi, papug, 
niedźwiedzi i t.d. odbywa się w Australji 
w taki sposób, iż niektóre z tych gatun 
ków znikły zupełnie. Farmerzy tworzą 
np. oddziały myśliwskie uzbrojone w ka 
rabiny maszynowe i rozstrzeliwują ma
sowo zegnaną zwierzynę. A mimo całe 

stosunku do tej niewielkiej liczby lu- swoje bogactwo Austnalja jest krajem, 
dności bogactwa naturalne kraju są ol- który finansowo znajduje się w sytuacji 
brzymie i Austrlja jest, a raczej mogłaby bankruta. 

Pierwszymi kolonizatorami Australji 
byli deportowani na ten ląd przestępcy. 
Ślady tej przeszłości widoczne są dó dzi
siaj w rozmaitych obyczajach australij
skich. Mężczyźni kłaniają się np. nie 
zdejmując kapelusza, co dziwi ogromnie 
obcego przybysza. Pochodzi to stąd, iż 
ongi deportowani przestępcy musieli kła 
niać się wolnym ludziom, członkom ad
ministracji, urzędnikom etc. Obyczaj dzi
siejszy ma niewątpliwie źródło w tym 
przymusie pozdrawiania ongi ludzi wol
nych. 

W Australji nie jest np. przyjęte, aby 
mówić o 6woich przodkach: wystarczy 
cofnąć się o dwa, trzy pokolenia, aby się 
natknął na deportowanego pradziadka, 
Australja jest też krajem, gdzie się ob
chodzą z tej samej racji bez archiwów. 
Wszystkie one „spaliły się". To też gdy 
chodzi o dokumenty odnoszą się do' po
czątków wieku, zastępują je zeznania 
złożone pod przysięgą. 

Na terytorjum kontynentu australij
skiego, niewiele co mniejszego od Euro
py, żyje wszystkiego ( 

kich, od Flchtego począwszy 
deutsche Natlon"). Jest to * 
sama, choć noweml motyw 
zbiorowa manja wielkości I 
bie najwyższych „przeznaczeń 
ta w czasach najbardziej iattl\.\ji 
tej towarzyszyły zawsze n l e l , a 

plemion I ludów". 

TEATR MlEJ s K Iśtef» k" 
Dziś urocza sztuka D e v « l a " nr.ch najniższych 
Jutro arcywesoła, dosKon-'-. w- to 

medja Al. Fredry „Pan J^"'8*iVi(*>, i* 
stopnienia wszystkim tego w ^g ft. 

doskona G% 

wi*ka ceny najniższe od 35 * ' ego *fM^ tt?*\ 
W środę premiera w i i w ' * ' 50 jyj }< 

sza wy — świetnej komedii ̂  ' r C iy* 
nóądz to nic jest wszystko' ( 

dlera. „i 
ŁÓDZKIE TEATRY 

(Ogród 
W dniu dzisiejszym 

w dalszym ciągu niezwykle ZjAftf1* ^r". i 
moru operetka w 3 nkta= n , .^, tfi 
„Dzidzi" w reżyserji 

Bilety do nabycia 
Mari*° a ,e» t f U „ V 

ny 11 do 2 i od 6 wieczór. ^ ,«» 0 i_|l' 
Przedsprzedaż biletów o**\t\, 

„Orbis", ul. P i o t r k o w s l c ą t ^ - ^ -

••••©••©••©••••••"^ -|^JI 

SALA FII-HAffM

 fi 

Tel. 213-64- frj 
Czwartek, dn. 23 l i s to^a d a . j !r R 20^ 5 

,W ol,..',. «apUal ai 
\Ch "ledww 

^ . > n ó w , 

\MC meŁpełna tr 

w'N**u u . 1 9 3 0 k £ 

\ '45. 9

l^ytucyj , 

miji. i 71 

^ykazują w 
jniljonów, 

. °?yl* gotov 
pj*tj. .*ch k a pitały, 

E N l E KONTY] 

ŁTuŝ lli i... 

l^C^C U a l » e rój 

W S t ^ m ' f m i e 

i?LV,w,?»m| za,mt 

O O L D B i ? J 
VI. KONCERT MI 5 

SZYMON 

Łnakomity s k r ^ 'W-
Jest zaszczytem wielada. „ r * * " ^ * 

w obecnycli czasach ^^JfrO^Mfi"% 
mistrzem berlińskiej F ' 1 ^ wT^f>ł ® 

P 0 j ( T . P 6 , f a b r y k 
, fecHOI 

2.77 •*'Tpn 

sty: siła, pat 
jąoego w ' W ' ^ ^ ^ ' 

zwyczai^y umiar a r t y ^ y ^ i i i^iu-r*)" 
fi 

nego wyczucia zim 
Gra Szymona Goild' 
tarem z czy$.lej krynicy * 

berga 1«? t fXl„u. ^ 

B'1ety aprzedd* kas* 

nuli, 
. .^mochi 

c'?t&^ n a & 

Nv ' i?̂  

****** ̂ f? 
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? S Z E N | E N A R Y N K U 

I u Przędły czesankowej w Lodzi 
'•rtei c s l a t r , : o wydolnemu pogorszc-
<nc, P^ędzy spadły w porównaniu 

>l"ZI V l-n dresem roku ub. o blisko 50 
I l,u '""yl się eksport przędzy czesan-
l«ndenY• '̂̂ "'O jednak zaczyna wykazy-
»ei

 n°l? spadkowe. Ceny przędzy cz*-
8 nie uległy zmianie z uwagi 

rynku surowej wet
owanie tego stanu rzeczy 

musi do spadku cen. 
AJENCJA w elektrowniach. 
? m r „ 7 **>••'*i\u Elektrowni w Polsce zlo-

-1 »»*tra przemysłu i handlu me 
. "Wjący coraz bardziej pogarszającą 

W i| ?r icdsiębtors<iw el?ktryt'kacyinych. 

UE 
8? ^ 

«r«ic 

Belgja krajem dwujęzycznym. 
Parlament ma rozstrzygnąć tę palącą sprawę. — 

Flamandczyey nie są germanofitami. 

«IEIR^Ł A' i e . w P r a w d z i e cyfry produk 

\ ^ ii 
HO.»Ul'. «, 

BLUD 

aj o w y s ^ s U 

, i d e o T a

o r d y n $ 

z tern ^ 

LEN'1 

w Polsce, podawane wzrastają, . aJe ciężary elck-ił. "* «zybciej, przeto położenie 
pogarsza. Skutkiem cięż 

i^.-. B«»*po.darc.---
Wytwarza w £wiaz,ku 

1 ODBI 

1 2es,podarczego wśród szerokFch 

na 
się nastrój oszczęd-

z lem zmniejsza się od-
- • TOc-iorcę pomimo spadku cen, 

11**11 *i, 0 : 3 Jednego odbiorcę przypadło 
|k , w 'Przydanych, w r. 1929 fu* tylko 220 
l i . 1930 _ 213 KWh, w r. 1931 - 180 

1932 zaledwie 140 KWh. 

J R A C J A WIERZYTELNOŚCI POLSKICH 
T T / » » - — ;u'«k , W NIEMCZECH. 

<C? n* i ! o £ ą c r t r z A < k R z e f WY Nie 
wierzytelności obywateli PO! 

V *U n. * ' 0 n a w Niemczech: wierzytel-

R N 

!_««zego gospodarstwa spoleoznego 
Powałno kwoty. 

r*nia danych, ilustrujących za-
«i 0f^' i rodzaj uwięzionych wie 

H(i '*-ch '"' : C e ' C m .dokonania rejestracji 

pisarzy 
ztnu, nie zmm-
> dzhlelsl woWftJt 
mnlzują aa 

zenie. Lecz o*"*! 
i ludów pi**, pit
ych. Każde P'<i*ł 
za „wybrane", 
'wolch bogów ^ 
rfcy Halli "''a"" 

d w ó \ l e r z y ' e ' n o 4 c ' ' utworzony zosta 
A - - s, c h centralnych organizacyj ku 
>« r v >łzir ,? w ^ r z y* z c n i * Kupców p r 
Jr^ŁCL K UPCÓW — KOMITET dl 
f O ^ u a t e l i

 POLSKICH W Ni 
ŁVy»cy &, Z POWYŻSZERŃ KOMITET 
&tV 'ylułi W R l e ' E POLSCY, KTÓRZY 

Kupców Polskich i 
komitet dla spraw 

"iomczech. 
wzywa, 

'ytufu V V R t ? l e Pol«cy, którzy z jakie-
-ki mają uwięzione w Niemczech 

sSSjyin 't; ŁŁrejestrowa!i je w komitecie, 
L^"th vw l o , « l u Stowarzyszenia Kup-
\ ' W»r.zawa, Zielna 50. 

\ S c ] ? U A SKARBOWA w NIEMCZECH 
l O i e „Ł,. , n i. ntóterstwo 

TRACĄ REZERWY. 
B |HW,L» LMLI dał cię zauważyć w ban-
\ \ ) I A ™* k l c h . d u * y spadek reterw, spo-

i' tytułu • ni«wy» 
i akcjach, iabry-

słońc* szły » , u "; ,u(». .<< 
B plemię * > « J . 
pierwotny^ 

ch. roo*:;0ió* ' w/e/u ///o/o'"- „ i/" 
^>»-szr („RedC ,jtt 

ości i PrzyPl^'lZr 
eznaczeri". Ja** f\\,4 

zamierzchły^^ 

ł w ł w , ^ n i k o w - «tra.t 
IWH u | a c n e t c ' Rezerwy 15-tu' na,za-
I 'V 'łoi k ° w Nowego Jorku, które na 
IKJT '• l r < > L T U B V L V i « z c i e dwukrotnie 
I K W kapitał akcyjny, skurczyły aię 
I \ l i c ! P n y c l > lat do tego stopnia, i c prze-
I Oi,jiny kapitał akcyjny wspomnianych 
'V l e

e C n i c zilcdwic tylko o jedną pi»M. 
S,M NAKAZUJĄ w roku 1931 spadek re-
N NILU m »i»nów, w roku 1932 o dal-
' v :, glonów, a w pierwszych 9-ciu mic-
V'Uu l n ° w u o 130 mMjonów dolarów, 
N > n ieM>etna trzech lat o 435 mil)0-

Dcv*l» j ^ y 

tego W°RI jX^t p 

ioakoiial* .. 
i Jo^ i a l*f* 

II, 

l e d i i ^ - ^ y * 
;TKO' 

try 

,ykle {»•-'*» 5 t . ^ 
ttach F*' 

^ ^ ó d b y ^ . n i - o 1 

a 65. l * 
6w 101 

213-84 

|V'* ?n.1 kapitał akty 
> '15.9 i:'y. l u cyi wynoatł 580.5 milj., 

sot _ m-Ui. doi., a w końcu wrześni 
^oSmo""'^ 1 7 1 1 - 9 mtt>- d t > 1/ 
YjVjJw,i4d0,'v, e c c > t t s 'ruct ion Finaoce Cor-
"WAI.^U .yia gotowość zasilenia banków ozyl 

^Pitały, ażeby w ten sposób 
*«nv y , Według ostatnich wia 

, Ho^LŁŁ^N , K ,F-C. I POSTANOWIŁA WY-
W R . p V ą c M ^ a u m S 200 MILI. DOI., 

'-\»? llli zamierza 

HO-

w najbliższym 
'MVi' W ! ? * t r a y ó pol:itykc kontyngen-

^ S E ^ D A T E C Ź ° < 

I N ^ ^ o ' i f

|

, 6 r e . w stosunku do ii 

zie zaostrzenia 
go obniżenia kon-

próżnice przydzielone bę-

M,?^ nie>zmilCk*U'ą odpowiednie r. 
i ^ U r , ' ' *v»^ nI" ! w«*W«m posunięciem 
C V t.^°oinv u c i k«ntyngentów nie na 
kV< . *«n _ ł n y c h towarów, lecz na iloś-

Mimjerra rząd holenderski 
^ N 1 * n l n i 6 k ( ń r

m e t o < i a ' m i dumpingu, stoso-
W l «LhlVk. LJE a r t s t wa, jak np. Japonja. 
' S H ^ i e w . °? ł ynźcnto . 'Jw > . Wtek«». lik 

da 
t MIS 

ymoN 

ITY • ^ , Y P ^ < m 

k^'1'' fi*6* L L J O , , L T U ' I E WYWÓZ SAMO-
ftteSfSc^^^^ONYCH ZWIĘKSZYŁ się 

\ , LYL^ D 0 ? 3 ? W ? « « I 7.76 MILJ. DOLA 
• X N k ? MIESIĄC. m d | - w » : i e i , P"^ b- °~ 
^ V l . i c

U DO K u
 N?TWYTSZY Man W r. b. 

TYY° 2,77 t^?1*. 1 9 3 2 r "Import 
. i J S - DOLARÓW, CZYLI o CA. 

c TE*0 j s V i c F w. l . 

kasa 

w . . .--sw.iA/wiania importu 
"w n ? d o lvchczas Uez-

P 6 i l a D r y k C t 0 ^ t ' e < ^ r ' n ' z t t T O W n o 

-"«orykatów 

I F E T 5

Ó W p H?LS« Ri. o\vRrt. 9 ?O P: 
Z AMERYKI 

PROC 

o 
ch w 

erpniem i V > .? 2839 n ^ ^ ó i m a n i u z 
SSll 'fH ' ^ r o w ^ u 6 4 4 4 7 . wozów, a eksporf 
RJ f*« o * w ^ k s z y ł się z 2035 

t f f i ' i > f e i i w - p ^ Y c h 8 m i e -
\ ^ > C ' i 6 w w I- S , ę ° n wskutek róe-

1 fi11- C d<> o o V . P ' e r W M e m Półroc 7u r. 
60 r»i.u yV . 3 proc 

okresu 1932 
osiajgając 

Kto'zwiedzał Belgjc lub mieszkał 
tam. wie, iż w małym tym kraju, za
mieszkałym przez siedm milionów lu
dzi, istnieją dwie narodowości — Fla-
mandzl I Wallonl, dwa języki — fla
mandzki I francuski (ew. gwara walloń-
ska ludowa), dwie dzielnice — Flandrja 
i Walonła. Do wojny w Belgji panował 
regime jedno i dwujęzyczny. W Walonii 
właściwej, w prowincjach — Lioge, Bai 
uaut, Namur, Ł,uxerriboiirg i w ppłudnjó 
wym Brabancie — panował niepodziel
nie francuski, zaś w prowincjach Ant-
werpijskiej, - w obu Flandrjach (wscho 
dnia i zachodnia) Llnburgu i w północ
nym Brabancie — francuski i flamandz 
ki obok siebie, przyczem w administra
cji, urzędach, sadach, wyższych szko
łach pierwsze miejsce zajmował fran
cuski. W stolicy zaś kraju, w Brukseli, 
leżącej na samej granicy językowej, pa 
nowala dwujęzyczność z wyraźna prze 
wagą francuskiego, języka warstw wy 
kształconych, wolnych zawodów, urzę 
dników etc. 

Od wojny zmieniło się to wszystko. 
Istniejący w zarodku ruch nacjonalisty
czny flamandzki rozwinął się i wzmógł 

na sile tak dalece, iż zdobył sobie od 
mawiane mu dotąd prawo równości. 
Sflaiuandyzowane zostały wyższe uczel 
nie, jak uniwersytt i politechnika w Uan 
da wie, teatry, szkoły średnie. 

Otwarta obecnie sesja parlamentu 
będzie miała przed sobą zadanie roz
strzygnięcia ostatecznego sprawy języ
kowej, sprawy, która przez długi czas 
jątrzyła obie strony i .stwarzała rządo
wi wiele kłopotów i trudności. Już w 
r. 19,31 i 1932 zostały uchwalone usta
wy, które zapewniały obu językom w 
szkolnictwie 1 w administracji państwo
wej zupełne równouprawnienie. Nowa 
ustawa, którą parlament ma teraz roz
patrzyć i uchwalić, odnosi się do sądo
wnictwa. Projekt ustawy przewiduje 
jednojęzykowy regime w sądach: w są 
dach prowincyj walońskich ma być w 
użyciu tylko język francuski, w sądach 
zaś w prowincjach flamandzkich — tyl
ko flamandzki. Dwujęzykowość będzie 
dopuszczona tylko w Brukseli mającej 
ludność mieszaną oraz w gminach, leżą 
cych na granicy językowej. » 

Główny opór stawiała i stawia temu 
projektowi partja liberalna, która z 'róż

nych względów tak politycznych jak i 
ideologicznych, walczy o utrzymanie 
nadal preponcferaucjl francuskiego. 
Rząd de Brocqueville a nie może jed
nak cofnąć się dzisiaj po obietnicach, 
jakie złożył kilka miesięcy temu gru
pie flamandzkiej. Z drugiej zaś strony 
zarówno partja socjalistyczna jak i par-
Ija katolicka posiadają w swem łonie 
spore grupy zwolenników systemu rów 
norzędności językowej a nawet t. zw. 
flanilngantów, t. j . zdecydowanych zwo 
lenników flamandyzacji dzielnicy fla
mandzkiej od góry do dołu, we wszyst
kich dziedzinach życia i działalności tak 
społecznej jak państwowej. 

Dodać należy, że pierwotne obawy 
i zastrzeżenia co do politycznego pod
kładu ruchu flamandzkiego, t. j . jego 
gcrmanofilstwa i tendencyj separaty
stycznych — zostały zniweczone, oba
lone. W ten sposób.upadły największe i 
najcięższe może zastrzeżenia, jakie ży
wili i wysuwali dotąd przeciw ruchowi 
flamandzkiemu przyjaciele Francji, roz
porządzający w Belgji wielkiemi wpły
wami i reprezentujący wszystkie klasy 
społeczne. E. R. 

Jak wydobyć dokumenty z Z.S.S.R. 
Pismo ministerstwa spraw zagranicznych. 

(p) Urząd Wojewódzki w Łodzi otrzy lkumentów z Z. S. R. R.: 
ma! pismo z Ministerstwa Spraw Zagra-1 1. Podania o wydobycie dokumentu 
i:icznych w sprawie obowiązującego try-j dla celów prywatnych winny być prze-
bu postępowania przy wydobywanki do* 'syłane listem poleconym bezpośrednio 

Upadłości i uHładu. 
W początkach października r.b. w 

Sądzie Okręgowym w Łodzi odbyło się 
zebranie wierzycieli masy upadłości fir
my „G. B. Drabkin", fabryka wyrobów 
wełnianych i półwełnianych (Zielona 21). 
Zebraniu przewodniczył sędzin handlo-
•#y Józef \Janioki-, w obecności syndyka 
tymczasowego, adw. Ł. Goldhercja. 

Po wysłuchaniu sprawozdania syndy
ka o stanie upadłości, przystąpiono do 
dyskusji nad zawarciem układu, wzgl. 
związku wierzycieli. 

Zgłosiło się na zebranie 37 wierzy
cieli pełnom. upadłego oraz adwokaci, 
którzy wnosili o odroczeni* zebrania ze 
względu na to, że pewna wierzytelność 
nic zositała należycie wciągnięta na listę. 
Sędzia Komisarz, wobec opozycji więk
szości, po dojściu do wniosku, że kwe-
stija ta nie ma żadnego znaczenia przy 
zawarciu układu, wniosek oddalił. 

Adw. Wajcman w imieniu upadłego 
proponował zawarcie układu w wysoko
ści 10 proc. bez odsetek kosztów, płat
nych w 4 równych ratach półrocznych, 
przyczem pierwsza rata płatna ma byt 
po upływie 1 roku od chwili uprawo
mocnienia się wyroku sądowego, zatwi«r 
dzającego układ. 

Adw. Krukowski wnosił o odroczenie 
zebrania wierzycieli, celem dokonania 
ponownego oszacowania maszyn. Syn
dyk wyjaśnił, iż oszacowania maszyn do
konał b. majster upadłej firmy. 

Wobec braku podstaw do odroczenia 
zebrania, sędzia komisarz zarządził gło
sowanie nad propozycjami układowemi. 

Sędzia komisarz postanowił, celem 
dokonania obliczenia przerachować* su
my dolarowe na złote wg. kursu 1 doi. 
równa się 8 zł. 90 gr., a sumy w funtach 
sz>terl. po 1 Ł równa się 30 zł. t.j. podług 
kursu dnia, w którym ogłoszona była 
upadłość firmie Drabkin (10-go marca 
1933 r.). 

Na ogólną sumę 46 wierzycieli nie-
uprzywilejowanych na zł. 661,198,20 wy
powiedziało się za układem 30 wierzy
cieli na łączną sumę 573,655,85 zł., czyli 

liczebna większość, wyobrażająca wię
cej, niż 3'4 ogółu należności. 

Układ został przez sędziego komisa
rza uznany za prawnie zawarty i przed
stawiony sądowi do zatwierdzenia. 

Na sesji wczorajszej Sąd powyższy 
układ zatwierdził i zakwalifikował u-
padłego Drabkina do przywrócenia czci 
kupieckiej. 

** 
* 

W sprawie nadzoru sądowego Zakła
dów Przemysłu Włókienniczego „Do-
b r 2 y n k a " sp. akc. w Pabianicach; złożył 
adwokat Chomicz, nadzorca sądowy 
sprawozdanie za okres czasu od 25-go 
września r.b. do 24 października r.b. 

Fabryka była w tym okresie czynna 
przez 18 dni, zatrudniając 260 robotni
ków i 34 pracowników umysłowych, 
technicznych i biurowych. Obrót brutto 
wyniósł — zł. 130.000 — stan kasy — 
gotówką i wekslami wynosił — 5.080 zł. 
wpływy gotówką i wekslami — 120.350 
zł. łącznie — 125,430 zł., wydatki nato
miast wyniosły — 115,730 zi„ stan kasy 
na dzień 24 października 1933 r. gotów
ką i wekslami wynosił — zł. 9.700. 

Obecnie fabryka czynna jest na jedną 
zmianę przez 6 dni w tygodniu. 

Sąd przyjął do wiadomości sprawoz
danie nadzorcy sądowego. 

» « 
* 

W sprawie upadłości mechanicznej 
tkalni wyrobów wełnianych firmy „Leo
pold Landsberg" (Moniuszki 7) sąd na 
czas trwania choroby sędziego komisa
rza Dawida Fabrykanta, zamianował je
go zastępcą—sędziego handlowego Teo
dora Gutekunsta. 

* 
** 

W sprawie upadłości firany „Bechtold 
i Seiler" fabryka t rykotaży oraz 
farbiannia przędzy (6-go Sierpnia 65) Sąd 
zamianował na czas trwania choroby eę^ 
dziego komisarza Fabrykanta — sędzi-
go handlowego Teodora Gutekunsta. 

Ponadto Sąd zażądał od syndyka wy
jaśnienia na piśmie, co stoi na przeszko
dzie zakończenia upadłości. Claudette COLBERT 

w filmie 

Wielka Grzesznica 
w pozostałych rolach głównych: R i c a r d o C o r t e z , D a v i d M a n n e r a , K y d a R o b e r t l 

I B a b y L a R o y . — Początek o g.4 no pol. Passe-partout I bilety ulgowe nieważne. 
NADPROGRAM: tygodnik Paramountu 1 aktualności krajowe. 

Dziś i D N I N A S T Ę P N Y C H ! 

do właściwego konsulatu R. P . w Z. S. 
R. R. 

2. Tytułem zaliczki na koszty wydo 
bycia dokumentu petent winien oddziel
nie listem wartościowym przesłać do te
goż konsulatu na wydobycie: 

a) dokumenty stanu cywilnego lut> 
wykazu startu służby dolarów amerykan 
skich trzy, 

b) świadectwa szkolnego lub uniwer
syteckiego oraz dokumentu o charakte» 
rze majątkowym dolarów amerykań
skich siedem. 

W razie, gdy kwota nadesłana zallca 
kowo nile wystarczy na .pokrycie powsta 
łych.kosztów (opłat należnych władzom 
sowieckim, oraz opłat konsularnych), 
Konsulaty prześlą, wydobyty dokument 
właściwej polskiej władzy administracyj 
nej 1 instancji celem doręczenia go peten 
towi za pobraniem reszty dopłaty. 

W razie niemożności wydobycia do
kumentu, opłata zostanie petentowi zwró 
eona przez Konsulat po potrąceniu opłat 
konsularnych. 

W wypadkach ubóstwa należy do po
dania dołączyć zaświadczenie właściwej 
wladizy administracyjnej o stanie mająt
kowym petenta. 

3. Podanie o wydobyale dokumentu, 
potrzebnego urzędnikowi państwowemu 
lub samorządowemu dla celów służbo
wych winny być kierowane drogą bez
pośrednią do właściwego Konsulatu, 
przyczem powinny być zaopatrzone w 
adnotacje władzy przełożonej danego 
urzędnika, że dany dokument rzeczywi-
śie potrzebny jest w celach służbowych. 

Podania te są załatwiane bezpłatnie. 
4. Wnioski władz i urzędów państwo 

wych i samorządowych o dostarczenie 
dokumentów z Z. S. R. R. dla celów u-
rzędowych nie podlegają żadnym opła
tom, winny być również kierowane bez
pośrednio do właściwego Konsulatu R. 
P. z pominięciem ministerstwa spraw za 
granicznych. 

5. Wszelką korespondencję dotyczą
cą wniosku o wydobycie dokumentów 
prowadzą bezpośrednio Konsulaty R. P . 
ze stronami z pominięoiem M. S. Zagr. 

(p) Nocy dzisiejszej dyżurują nastę
pujące apteki: Dancerowej (Zgierska 
57), W. Groszkowskiego (11-go Listo
pada 15), Sukc. E. Gorfeina (Piłsudskie 
go 54), J. Chodyńskiej (Piotrkowska 
165), R. Rembielińskiego (Andrzeja 28), 
A. Szymańskiego (Przędzalniana 75). 

M a t k i ! 
Zapisujcie niemowlęta 

D O „ K R O P L I M L E K A " ! 
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S P O R T 

T e a m B - I e a m A 3 : 2 (3:2> 
Treningowy mecz czołowych piłkarzy w Krakowie 

Team A: Albański, Lasota. Kasina, 
Kotlarczyik II, Badura, Myslak, Nie-
chcioł. Pazurek, Nawrot (Peterek(, Ma-
tjas, Urban. 

Team B: Kurek, Pająk, Pychowski, 
Dziwisz, Chruściński, Brożek (Jezier
ski), Król, Malczyk, Smoczek, Ciszew
ski. Włodarz. 

W teamie A brakło obu obrońców 
Bulanowa i Martyny oraz Kotlarczyka I 
na środku pomocy, co częściowo uspra
wiedliwia przegraną. 

Spotkanie treningowe wykazało w 
pierwszym rzędzie, wielkie braki na
szych napastników, którzy driblują za 
dużo, niepotrzebnie bawią się w zawile 
kombinacje a zapominają zupełnie o 
strzałach. 

Brakli te rzucały się w pierwszym 
rzędzie w oczy u Nawrota i Matjasa. 

Z jedenastu napastników, którzy 
przewinęli się przez boisko najlepiej po
pisali się Pazurek, Ciszewski i Król, któ
ry był najlepszym z czterech skrzydło
wych. 

Smoczek i Malczyk wnieśli do gry 
dużo werwy i bojowości. 

Z pomocników wyróżnili się Dziwisz, 
Mysiak i Kotlarczyk II, aczkolwiek w 
sumie pomoc teamu B była lepsza zwła
szcza w ofenzywie. 

Z. obrońców popisała się lepiej para 
Pychowski - Pająk, doskonała taktycz
nie o świetnych wykopach. 

Ora należała do bardzo efektownych, 
przysparzając widzom wiele -emocji. W 
pierwszej polowie team B jest częściej 
przy piłce i w 15-ej min. z podania Chru 
ścińskiego zdobywa Malczyk pierwszą 
bramkę. 

Drugi punkt dla teamu B zdobywa 
Smoczek. Team A rewanżuje się kilko

ma groźnemi akcjami i Matjas z poda
nia Nawrota uzyskuje pierwsza bramkę, 
a niebawem po rzucie z rogu wyrównu
je niieobstawiony Nawrot. 

Tuż przed końcem przerywa się Mal
czyk, wysuwa do Smoczka, który usta
la wynik spotkania. 

Po pauzie Peterek zajmuje w teamie 
A miejsce leniwie grającego Nawrota a 
w teamie B zastępuje Jezierski Brożka. 

Zespół zwycięski ma teraz przygnia
tającą przewagę, lecz wynik meczu nie 
ulega zmianie. Sędziował doskonale dr. 
Lustgarten. 

Czarni—WKS. Śmigły 5:2 (3:0) 
Spotkanie eliminacyjne o utrzymanie się w lidze 

Debjut wilnian wc Lwowie wypadł 
blado co przy słabej grze Czarnych dało 
w sumie obraz wybitnie nieciekawej gry. 
Jedynym atutem wilnian była duża ambi 
cja w grze, pozatem zdradzali oni zna
czne braki techniczne. 

Jaśniejszemi punktami w zespole go 
ści byli prawy pomocnik, lewoskrzydło-
wy i lewy łącznik. 

W drużynie Czarnych, którzy grali 
również b. słabo wyróżnić należy iedy-
nie Chmielewskiego, Czyżewskiego i Żur 
kowskiego. 

Na usprawiedliwienie wilnian należy 
podać, że od 30-ej min. pierwszej polo
wy uległ kontuzji ich środkowy napast
nik Hajduk, do końca meczu statysto

wał na skrzydle, tak że goście grali właś 
ciwie w dziesiątkę. 

Bramki dla Czarnych zdobyli: Żur-
kowski (3), Niemiec i Makuch. Obie 
bramki dla wojskowych zdobył Zbroja. 
Sędziował b. słabo p. Laband ze Śląska, 
który swemi rozstrzygnięciami krzyw
dził wilnian. 

Publiczności około 1.000 osób. 

Niemcy — Szwai 

2:0 (0:0) 
Sukces piłkarzy n l e m ^ 1 ^ 
W Zurychu rozegrany z o s t a p j | 

wczorajszym międzypaństwowy 1 0 

karski Szwajcarja — i\iemcy- j»iył» 
Po bardzo ciekawej Ź r z c , 2-01 ^ 

drużyna niemiecka w stosunku ^ ^ 
bywając bramki w drugiej P°'° 
w 72 i 86 minucie. Zawodom f^&il 
io się 30 tysięcy widzów- J**lCcif 
z powyższego hasz najbliższy V "^y 
nik jest niezwykle groźny, SK° 1 0 ^ jcC 
tił pokonać silnych szwajcarów 
własnem boisku. 
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Bokserzy Hasmonei 
lwowskiej zwyciężają Polonię 

10:6 
Rozegrany w dniu wczorajszym we 

Lwowie mecz bokserski między Hasmo-
neą a Polonją przemyską przyniósł zwy
cięstwo Hasmonei w stosunku 10:6. 

Wyniki spotkań od papierowej do pół 
ciężkiej przedstawiają się następująco: 
Mesler (P) zwycięża Akmana, Tur (H) — 
Darzniaka, Schirak 1 (H) — Antoniaka 
Akerman (H) wskutek nadwagi przeciw
nika uzyskuje punkty walcowerem. 

W walce towarzyskiej zwycięża A-
kerman Schiraka II przez techn. k.o. 
Korsower II zwycięża na punlkty Kracz-
kowskiego, Straus (H) Wassermanana Dą 
bek (Pol( zdobywa punkty walcowerem 
i w ostatniej wadze półciężkiej Wurm 
(Pol) zwycięża przez techniczne k.o. 
Traubera. 

Robotnicza 
reprezentacja 

W a r s z a w y z w y c i ę ż a w G d a ń s k u 
Na boisku Gedanji rozegrany został 

w niedzielę międzymiastowy mecz pił
karski pomiędzy robotniczemi reprezen 
tacjami Warszawy i Gdańska. 

Zwyciężyła reprezentacja Warsza
wy w stosunku 2:0 (2:0). Obie bramki 
dla zwycięzców padły z rzutów kar
nych. 

Polonja warszawska 
w y g r y w a p u h a r W . Z . O. P. N 

Finał spotkań piłkarskich o puhar 
WZOP między Polonją a Skodą zakoń
czył się zwycięstwem Polonji w stosun
ku 6:2 (1:). Bramki dla Polonji zdobyli: 
Odrowąż (5) i • Zgliriski. 

Boks w Warszawie 
W Warszawie ' rozegrane zostały w 

^niu wczorajszym następujące mecze 
bokserskie: Skra — Legja 10:4, YMCA— 
Ordon 8:6, Makkabi — Strzelec 8:8. 

Na Śląsku rozegrane zostały w dniu 
wczorajszym następujące spotkania pił
karskie o mistrzostwo ligi śląskiej: 

KS. Dąb — 06 Katowice 1:0 (0:0). 
Benjaminek ligi śląskiej, kroczący 

po linji samych zwycięstw miał niezwy 
kle ciężki orzech do zgryzienia, gdyż 
fcespól' katowicki jest drużyną niezwy
kle • grofnay" • -<••< »'••-. • . . . . . / . . .a i y t»o j iy ł r 

Mimo ostrej gry ze strony przeciw
nika udało się Ermahowi zdobyć jedy
ną bramkę, decydującą o zwycięstwie: 
Sędziował p. Dąbrowski. 

Orzeł — BBSV. 6:1 (3:1). 
Przez cały czas gry przeważał zwy

cięzca, dla którego bramki zdobyli: Sta 
chowicz (2), Król, Szulc, Świerczyński 
i Śmietana. 

Honorowy punkt dla drużyny biel
skiej padl ze strzału samobójczego. Sę
dziował p. Notman. 

Naprzód (Llplny) Słowian 2:1 (1:0). 
Pierwszy występ kandydata do ligi 

państwowej w rozgrywkach o mistrzo-

strzo okręgowe nie wywołał większe
go zainteresowania. Na boisku zebrało 
się zaledwie kilkaset osób. 

Bramki dla zwycięzcy uzyskał Ste
fan (2). Dla pokonanych — Cholewa. 
Sędziował p. Marsen. 

IFC. - Chorzów 4:4 (4:2). 
Do przecwy r J?,r?£ważaJa .drużyna I. 

F. C , po zmianie stron zespołem ataku 
jącym była drużyna Chorzowa. 

KLASA A: 
Iskra (Slem.) — Rozdzieli 4:2 (3:0) 

SPOTKANIE TOWARZYSKIE. 
W Szczakowie rozegrany został w 

dniu wczorajszym .towarzyski mecz pił 
karski między Szciakowianką a Pocz-
towem P. W. 

Zwyciężyła drużyna pocztowców w 
stosunku 2:1 (1:0). 

Charakterystyczne, że jest to 27-e 
z rzędu zwycięstwo drużyny poczto
wej. W drużynie Szczakowianki grało 
kilku zawodników Wisły i Garbarni. 
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Zawody strzeleckie o mistrzostwo 
Ł o d z i o d b y ł y s i ę w d n i u w c z o r a j s z y m n a s t r z e l n i c y Ł . K . S 

W dniu wczorajszym na strzelnicy! W nadchodzącą niedzielę, dnia 26 b. 
ŁKS-u przy Al. Unji odbyły się zawody Im. odbędą się na strzelnicy ŁKS-u za-

' " - organi strzeleókie o mistrzostwo Łodzi, 
zowane przez łódzki okręgowy związek 
stowarzyszeń strzeleckich, łowieckich i 
łuczniczych. 

Odbyły się strzelania z broni mało
kalibrowej długiej (konkurencje BZ) ty
pu dowolnego na odległość 50 mtr., tar
cza 10x50 cm. z trzech postaw: stojącej, 
leżącej i klęczącej. 

W zawodach wzięło udział 26 za
wodników z klubów: WKS, SKS, PKS, 
ŁKS i Zwięzek Strzelecki (Oddział —• 
Spirytus Monopolowy). 

W konkurencji indywidualnej w ka-
tegonji panów pierwsze miejsce zdobył 
kpt. Gościewicz (SKS), osiągając 287 p. 
na 300 możliwych przd Wnukiewiczem 
(Mon. Sp.) 285 p. i Kazimierczalkiem 
(Mon. Sp.) 283 p. 

W kategorji. pań zajęła pierwsze 
miejsce p. Dudikowa (SKS) 256 p. na 300 
możliwych przed p. Goiciewiczową 
(SKS) 245 p. 

Zespołowo pierwsze miejsce zajął 
Związek Strzelecki (Oddział — Mono
pol Spirytusowy) 1378 punktów na 1500 
możliwych przed WKS-em 1334 p. i 
PKS-em 1254 p. Każdy zespół skradał 
się z pięciu ludzL 

wody strzeleckie o mistrzostwo Łodzi 
pod nazwą „Zawody zamknięcia se
zonu". 

Program zawodów przewiduje strze
lanie z broni małokalibrowej na odleg
łość 50 mtr. do tarcz 14x20 mtr. z po
stawy leżącej, klęczącej (indywidualnie 
i zespołowi) po 5 ludzi w zespole. Za
wody rozpoczną się o godz. 8-ej rano. 

Uroczystości jubileuszowe 
prof. Wacka we Lwowie. 

We Lwowie odbyły się w dniu w:zo 
rajszym uroczystości jubileuszowe zna
nego dawniej sportowca a obecnie dzia 
łącza sportowego prof. Wacka. Uroczy 
stości odbyły 6 ię w hali sportowej w o-
becności wojewody oraz przedstawicieli 
władz, społeczeństwa, wojskowości, klu 
bów i t. d. Przemawiało 30 mówców. 
Prof. Wacek otrzymał liczne upominki 
i depesze gratulacyjne z całego kraju. 
W ramach jubileuszu odbvly się pokazy 
gimnastyczne, gier sportowych i lekko
atletyczne. Związek Dziennikarzy Spor 
towych urządził zebranie towarzyskie 
oraz bankiet. 
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Na zawodach obecnj byli: min. Pa-
mecz [niesioną w roku ub. kieskę 0:6. pee, wyżsi urzędnicy komisariatu R. P . 

Przed zawodami orkiestra policyjna'ora? senatorowie gdańscy. 
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w Piłkarze wolnego miasta 
specjalnym obozie trenin 

Nasz tomaszowski korespondent tele 
fonuje: 

Spotkanie piłkarskie o wejście do 
klasy A ŁZOPN-u Lechja-KKS (Kalisz) 
wywołało w tutejszych sferach sporto
wych olbrzymie zainteresowanie, wpły
wając w znacznej mierze na ożywienie 
kończącego się sezonu footbalowego. 

Obie drużyny wystąpiły do zawodów 
w najsilniejszych składach, prześcigając 
się w ambicji I wielkiej ofiarności. To 
też mecz należał do b. ciekawych, przy
nosząc licznie zgromadzonej publiczno
ści dużo emocji. 

Już w pierwszej minucie gry zdoby
wają kaliszanie bramkę z winy bramka
rza Lechji. Drużyna tomaszowska sta
je siię panem sytuacji, atakując niemal 
bez przerwy, lecz wyrównanie pada do-
oiero w ostatniej minucie pierwszej po
łowy ze strzału Gabały. Do przerwy 
wynik 1:1. 

Po zmianie stron tempo zawodów 

jest jeszcze szybsze. Po kilku atakach 
udaje się Lechji uzyskać prowadzenie ze 
strzału Kozerabskiego a w kilka minut 
później Prószyński podwyższa wynik 
3:1. 

Kaliszanie nie peszą się przejmując 
zkolei inicjatywę i uzyskują pod rząd 
ćwie bramki w tern jedną z karnego. 

Zanosi się na zwycięstwo kaliszan a 
w najlepszym wypadku na wynik remi
sowy, gdy zupełnie nieoczekiwanie na 2 
minuty przed końcem zawodów zdoby
wa Lechja zwycięski punkt. 

Meczem kierował p. WardeszMewicz 
z Łodzi. Meczowi przyglądało się oko
ło tysiąc widzów. 

Po zwycięstwie Lechji sytuacja w roa 
grywkach jest w dalszym ciągu niewy
jaśniona. Nie jest wykluczone, że wszyst 
kie uczestniczące zespoły a więc KKS, 
Łechja i Sokół (Pabianice) uzyskają po 
cztery punkty a wówczas o plerwszem 
miejscu zadecyduje stosunek bramek. 

Schronisko turystyczne 
Polskiego Zw. Tatrzańskiego 

spłonęło. 
W piątek w nocy spłonęło schronisko 

turystyczne pod szczytem Turbacza w 
paśmie Gorców. 

Istnieje podejrzenie, że schronisko 
zostało podpalone. Drewniany budynek 
schroniska spłonął szybko i całkowicie. 

Schronisko było własnością nowotar
skiego oddziału Pol. Tow. Tatrzańskie
go i stanowiło jedną z ważniejszych pla. 
cówek turystycznych tej części naszych 
gór. Szczególnie ulubione były wy
cieczki narciarskie na Turbacz, które ko-
rzystaly zawsze ze schroniska. 

Wystawa sportów 
i turystyki zimowej. 

Jak się dowiadujemy, organizowana 
przez Warszawski Klub Narciarski pierw 
sza wystawa turystyki i sportów zimo
wych w Warszawie otwarta zostanie 
dnia 1 grudnia I trwać będzie dwa tygo
dnie. 
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Z całego iwifflics 
New York. Amerykański Zw. Lekkoa- ' móc już jeśli nie ze względu na jego da-

tletyczny otrzymał protokuly nowych re j wne wspaniałe _ zasługi, to i chociażby z 
kordów amerykańskich w lekkiej a t le- ' 

I (; Otu,n' koin'i • ' ~ ref. spr. se-
^ i S r l s L a rewizyjna: W e S -

, s t e rn a w <lle!n)< P^dyck l (R. 
|h ^ l a k (MafckabI). 

S*3nl sportowcy 
l*W na Łotwą. 

tyce, ustanowionych w ubiegłym sezo
nie w imponującej liczbie paru dziesiąt
ków. 

Ogółem w różnych dziedzinach sportu 
w sezonie ubiegłym padło 119 nowycfi 
rekordów amerykańskich. Na czele kro 
czy sport pływacki, gdzie wyróżnia się 
Jack Mcdica, który sam jeden ustano
wił 10 nowych rekordów Stanów Zje
dnoczonych. Za nim idą pływaczki: Ka
tarzyna Rawls i Lcnora Kight. które na 
swój rachunek wspólny wpisały tuzin 
nowych rekordów. 

W lekkiej atletyce pierwsze miejsce 
zajmuje murzyn Ralph Metcalfe. który 
pobił 5 rekordów amerykańskich. Naj
lepszy wynik w lekkiej atletyce amery
kańskiej ubiegłego sezonu uzyskał je
dnak Jack Loyclock, ustanawiając re
kord światowy na 1 milę ang. wynikiem 
4:07.6 sek. 

Londyn. Doroczny wyścig akademi
ckich ósemek wioślarskich Oxford — 
Cambridge na Tamizie wyznaczony zo 
sta! na 17 marca 1934 r. 

*» 
* 

Paryż. Finałowe rozgrywk' o puhar 
Davisa na rok 1934 zostały już wyzna
czone. 

W dniach 23 — 24 czerwca w Wim-
bledonie walczyć będzie zwycięzca stre 
fy europejskiej ze zwycięzca strefy ame 
rykańskiej, a zwycięzca tego spotkania 
spotka się w dniach 28 — 31 czerwca 
1934 roku z Anglia, posiadaczką puha-
ru, również w Wimblcdonie. 

Jedno ze stołeoznych pism sporto
wych zainicjowało zbiórkę na fundusz 
leczenia nogi naszego mistrza olimpij
skiego i rekordzisty świata, Janusza Ku-
socińskiego. Jak .orzekło konsyljum le-

I karskie, kuracja asa naszego sportu mo-

racji możliwości przyszłych zwycięstw 
dla sławy imienia sportu naszego, dla 
którego Kusociriski moie tyle jeszcze 

dokonać. 
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tylko u specjalistów wiedeńskich.' Pom' 
mo, że zibiónka na ten fundusz trwa już 
cztery tygodnie, zebrano dotąd arcy-
skromną sumkę, nie przenoszącą 390 zł., 
a potrzeba na ten cel 2 tys. zł. 

Przypomnijmy sobie, jaki entuzjazm 
agarnął całą Polskę po świetnym trium
fie Kusocińskiego w roku zeszłym ' na 
igrzyskach olimpijskich w Los Angeles. 
To pierwsze zwycięstwo polaka na sta-
djonie olimpijskim, odniesione w konku
rencji zawodników z całego świata i na 
oczach wielu tysięcy różnojęzycznej pu
bliczności, potrafiło wzbudzić zainlere-. 
sowanie u nas nawet takich ludzi, dila J 

w 
W poszukiwaniu przeciwników dla 

siebie. Ladoumegue zwfócłł uwagę na 
zdyskwalifikowanego przez Związek pol 
ski, Stanisława Petkiewicza. który wy
jechał do Buenos Aires. Ladoumegue za 
pośrednictwem Szamoty, stara się o 
adires znakomitego biegacza polskiego i 
chce jjo namówić do powrotu do Europy 
i do stoczenia z nim paru pojedynków.""' 

• • t * 
Londyn. Trójka doskonałych tenisi

stów angielskich, Perry, Lee i Wilde, 
pozostaje od września b. r. na tournee 
w Ameryce i Australii 

Tournee angielskich tenisistów po
trwać ma 8 miesięcy. 

Gedanja pokonana 
w Królewcu 

W niedzielę Gedanja rozegrała mecz 
o mistrzostwo okręgu gdańsko-bałtyc-
kiego w Królewcu z miejscowym V. T . 
B., przegrywając w stosunku 2:5. 

** 
Berlin. Najlepsza tenisistka niemiec

ka, Hilda Krahwinkel. wychodzi zamąż 
za tenisistę duńskiego Sven Sperling-
den. 

Małżeństwo to spowoduje zmiano 
obywatelstwa znakomitej tenisistki, któ 
ra wskutek tego nie będzie mogła na
dal reprezentować swojej niemieckiej 
ojczyzny. 

Grupa czołowych automobilistów 
rosyjskich zamierza przedsięwziąć na 
początku przyszłego sezonu podróż au
tomobilami dookoła świata. Podróż ta 
ma potrwać około ośmiu miesięcy. 
Śmiała ta eskapada ma na celu wyka
zanie wielkiej sprawności sportu w Ro
sji sowieckiej. 

** 
Jak donoszą z Nowego Yorku tego

roczny sezon w footbalu amerykańskim 
jest wyjątkowo „krwawy" 

Rozgrywki o mistrzostwo trwają 10 
tygodni a już pochłonęły 32 ofiary, któ 
re zmarły wskutek różnych obrażeń 
oielesnych. 

Sezon zimowy zbliża się w szyb-
kiem tempie. Lubelskie kluby zamierza
ją w tym roku pracować intensywnie w 
dziedzinie narciarstwa i łyżwiarstwa. 
Na miejscowych boiskach rozpoczęto 
już pracę, w celu przygotowania torów 
ślizgawkowych. Pozatem sekcje hoke
jowe Strzelca, Unjl I A. Z. S-u przyj
mują już zapisy nowych członków-łyż-
wiarzy. 

W sekcjach narciarskich praca wre, 
których dziedzina sportu była dotąd za--przyczem największem zainteresowa-
gadinieniem zupełnie oboiętnem. Dziś, njCm tvm sportem wykazuje najstarsza 
sława naszego sportu, Kusociński jest I w Lublinie sekcja narciarska — Unji'' 
obory; społeczeństwo powinno mu dopo-* 

Ideowiec... 
W kraju tzalała tyrania. Na czele nielicz

nej garstki republikanów stanął pisarz Marcu. 
Był to już człowiek powyżej pięćdziesiątki, od
znaczał sie. jednak przekonaniami i poglądami, 
które cechują tylko ludzi młodych. 

Enuncjacje Marca cieszyły się ogólnem po
wodzeniem, albowiem pisane były niezwykle 
porywająco. Cała młodzież opozycyjna uwa
żała go za swego duchowego przywódcą. 

Dzieła Marca były Jednak w kraju zakaza
ne. Drukowano |e zagranicą, gdzie rozchodziły 
się w miljonowych nakładach, a do kraju byty 
przemycane w niewielkich Ilościach. 

Szczupła początkowo garstka republikanów 
poczęła wkrótce rosnąć. Entuzjastyczne, z mło
dzieńczym polotem pisane odezwy Marca wy
wierały magiczny wpływ na dotychczasowych 
przeciwnikach republikanów, którzy_ wstępowali 
w szeregi opozycji. 

Wreszcie pewnego dnia wybuchła rewo
lucja i w ciągu kilku dni republikanie doszli do 
władzy. Oczywiście wszyscy uważali za mo
ralnego sprawcę rewolucji Marco, to też osoba 
Jego stała się przedmiotem licznych owacy). 
Marco jednak nie cieszył się wcale. Był dziw
nie smutny i nie entuzjazmował się z powodu 
zwycięstwa republikanów Gdy oliciowano mu 
teką ministra oświaty — Marco odmówi!. 

Minęło kilka miesięcy. Zkolei zwolennicy 
monarchji poczęli prowadzić podziemną robotę, 
agitując za obaleniem rządu republikańskiego. 
Odezwy, pisane przez nich tchnęły takim sa
mym entuzjazmem, jak niegdyś proklamacje re-
publikanów. Przez długi czas rząd nie wiedział, 
kto Jest przywódcą opozycji. Jak się okazało, 
na czele zwolenników monarchii stał Marco. 
Odkrycie to wywołało niezwykłe poruszenie. 
Nikt nie mógł zrozumieć, dlaczego z tak gorą
cego republikana i obrońcy wolności ludu stał 
sią nagle zwolennikiem monarchfi. 

Marco stanął przed sądem, którego prze
wodniczącym był najserdeczniejszy przyjaciel 
Marca. Serce ściskało mu sią z żalu, że musiał 
sądzić Marca i w czasie przewodu sądowego 
zerwał się w pewne) chwili z miejsca i zawołał: 

— Powiedz, błagam cię, powiedz, czemuś 
to uczynił?... 

Marco wstał i począł mówić. 
— Jestem I byłem zawsze republikaninem, 

niestety rewolucja wybuchła o dwa lata za* 
wcześni*. Przez kilkanaście ostatnich lat pisa
łem wielkie dzieło rewolucyjne. Miało ono 
ukoronować całą moją działalność. Pracowa
łem nad nlem dniami i nocami i stworzyłem 
rzeczywiście dzieło potężne. Liczyłem na nie
zwykłe powodzenie mej książki. Niestety, wy
buchła rewolucja. Obecnie monarchia została 
obalona, nikt nie chce drukować mego dzieła. 
Każdy uważa, że fest to już bezcelowe, albo
wiem książki tej nikt nie kupi. Stanąłem więc 
na czele zwolenników monarchji. Chciałem, bj 
wróciła ona choć na krótki czas do władzy. 
Przez ten czas dzieoł mo|e zyskałoby rozgłos, 
a dzięki moim wysiłkom republikanie znów do-
szltby do władzy. Teraz dzieło moie jest bez 
wartości.* 

Tłum, a, b. 
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T a j e m n i c z e n a r a d y w G e n e w i e 
nad problemami rozbrojenjowemi. — Dyplomaci 

poraź pierwszy zachowali... dyskrecję. 
Genewa, 19 listopada 

Dziś popołudniu w hotelu „De la 
paix" w apartamentach przewodniczą
cego konferencji rozbrojeniowej Hen
dersona, odbyła się narada reprezen
tantów Francji, W. Brytanji, Włoch i 
St. Zjednoczonych. 

W naradzie tej, która trwała prawie 
3 godziny wziął udział również przyby
ły dziś do Genewy sprawozdawca ge
neralny min. Benesz. Po naradzie dyrek 
tor sekcji rozbrojeniowej sekretariatu 
Ligi Narodów odczytał komunikat na
stępujący 

decyzje, powzięte przez komisję głów- gorycznle wezwał uczestników narady 
ną w czerwcu, co do konieczności osią-,do zachowania jaknajwiększej dyskrecji 

D a r b , s k u p a

S iedmiogrof 

gnięcia większego stopnia porozumie 
nia zanim przystąpi się do drugiego 
czytania brytyjskiego projektu kon
wencji. Wspomniał on także krótko o 
ostatnich wysiłkach, zmierzających do 
zmniejszenia rozbieżności poglądów. 

Po przedstawieniu przez każdego 
reprezentanta jego punktu widzenia, po
stanowiono odroczyć posiedzenie do po
niedziałku". 

Ten lakoniczny komunikat nie ujaw
nia w najmniejszym stopniu stanowiska 

i l i l , ^ \ , I U l t l W i 111 11 i i I i i v j v / , \ i i i i i i ' | m i , i i o i u i m w i o n w 

„Przewodniczący przedstawił w ob- zajętego przez poszczególnych delega-
szernem expose sytuację i przypomniał tów. Przewodniczący konferencji kate 

i nieomal odebrał od nich przysięgę, że 
nic nie powiedzą. W rezultacie po raz 
pierwszy tajemnica była jaknajściślej 
przestrzegana i poszczególni delegaci 
odmówili udzielenia choćby najogólniej
szych wyjaśnień. 

W kołach prasowych odnosi się wra 
żenić, że narada nie dała żadnych kon
kretnych rezultatów. Z drugiej strony, 
kategoryczne stanowisko zajęte przez 
niektóre delegacje nie rokowało narazie 
większych widoków osiągnięcia poro
zumienia. 

o z p a C / > 

W y b o r y d o k o r t e z ó w w H i s z p a n i i 
miały spokojny przebieg. — Olbrzymi udział kobiet 

Paryż. 19 listopada 
Jak donoszą z Madrytu, dziś o godz. 

8-ej rano rozpoczęły się tu wybory do 
•kortezów. 

W okresie przedwyborczym wszyst
kie ugrupowania polityczne prowadziły 
w całej Hiszpanji gorącą agitację. 

W dniu dzisiejszym agitacja ustała 
i naogńł panuje spokój. Zwraca uwagę 
olbrzymia frekwencja kobiet, które po 
raz pierwszy skorzystały z przysługują* 
cego im obecnie prawa wyborczego. 

Frekwencja jest obliczana w mia
stach na 70 procent upoważnionych do 
glosowania. 

* * * 

Lot francuski 
nad Afryką 

Paryż, 19 listopada. 
Według otrzymanych tu doniesień 

eskadra gen. Vuillemin, która opuściła 
Dakar dziś rano, wylądowała po połud
niu w Kayes. 

Eskadra powróci w dniu jutrzejszym 
do Dakar, gdzie zaopatrzy się w benzy
nę przed odlotem do St. Louis w Gene-
galu 

iiiii 

M a t k i ! 
Zapisujcie n i e m o w l ę t a 

do „Kropli Mleka"! 

Paryż. 19 listopada. 
Z Madrytu donoszą: Nowa izba li

czyć będzie 473 posłów, t. j . o 3 posłów 
więcej niż izba poprzednra. Dotych
czasowy skład kortezów był następują-
czem 8 miljonów przypada na kobiety. 
Ze względu na stosunek wyborców w 
miastach, który wykazuje olbrzymia 
przewagę kobiet, wyrażającą sie nip. w 
Madrycie stosunkiem 100 do 132 oraz 
na wielki wpływ kleru katolickiego na 
kobiety ze sfer drobiu.mieszczańskich i 
włościańskich, ogólnie przewidują, że 
wybory dzisiejsze doprowadza c-o utraty 

prymatu w nowej izbie przez socjalistów 
na rzecz radykałów z obozu Lerroux. 

Prawdopodobnie powiększą się rów
nież wpływy agrarjuszy j> katolików z 
akcji republikańskiej. Wyniki wyborów 
znane będą dopiero późno w nocy. 
cy : socjaliści posiadali 115 posłów, ra-
dykali 92, radyikali socjalni wszystkich 
odcieni 57, katalończycy 42, agrarjusze 
wraz z baskijczykami 39, akcja repu
blikańska 30, republikanie Galicji 19, re
publikanie konserwatywni 16. ugrupowa
nie „w służbie republiki" 13. związkow
cy 16, postępowcy 8, republikanie demo
kraci 3, komuniści 1 oraz niezależni 1 
bezpartyjni 19. 

W dzisiejszych wyborach ma prawo 
wzrąć udział zgórą 15 milionów osób, w 

Biskup Siedmiogrodu, p r « f ' a ' " ty 
średniclwem nose.stwa polskiego ^ 
kareszcie w dar ie dla pana W<- v 

Piłsudskiego fotograf!? odsłoiuctj*^ 
sUtnio w Cluj popiersi.-. Stefana " 
go z dedykują, w której ZJZ" 
przeprowadzona o«.obif:cie P' 
Marszałka w Bibliotece w ^ l b " . fcjJ 
podczas pobytu w Siedmiog ' -^^^ ; 
nia dolcumemow, do^c/ących • 
•^at^ego, _a!v impult do " c Z C Z ' % . 
mięci króla polskiego w 40('-ną r " 
jego urodzin. 

S c i a l o j a u rnar ' -
Rzym, 19.1 f \ 

W dniu dzisiejszym z » i a r ' Jś 
prawnik Vittorio Scialoja, 
włoski do Ligi Narodów. 

H i t l e r na u r l o Ą 
v , Berlin, 19 
Kanclerz Hitler wyjecha' "l^tf 

urlop wypoczynkowy do Ober s a i 

Paryż. 19 HggŁ 
. Ze strony półoficjałnej ** t "£ 0 .$ 
że rokowania handlowe frafpggj 

u 

wieokie znajdują się w, lsnbl^ZĄ 
Wieczorem odbyło sie.w n 0inj 

dżemie obu delegaćyj, na K l ^ ż | it» 
io sprawy węgla, drzewa- ^ 

Podpisania umowy nam1 

oczekiwać w najbli ijjiiiiiiiiiMUiiiiiimiiiir 

Rembrandt do * g y 

Pełnomocnik Harrimana przybywa do Polski 
w związku ze sprawą „Wspólnoty Interesów" 

i ińtwiik .Katowice, 19 listopada-., 
Jak się dowiadujemy, w związku z 

wykryciem nadużyć w koncernie 
„Wspólnoty Interesów", przedstawiciel 
zarządu koncernu generalny dyrektor 
Kadowski wyjechał dziś do Warszawy. 

Wyjazd jego pozostaje w związku z 
przyjazdem do Polski generalnego peł
nomocnika Harrimana i członka rady 
nadzorczej „Wspólnoty Interesów". Ir 

vinga Rossiego. 
Wedle uzyskanych przez nas infor 

macyj Rossi posiada pełnomocnictwa 

P 
Wszechrc 

— Zechce pani 
stkie nasze Rembrandiy są " 
jęte. Na ten miesiąc możemy 
Rubensy... j ( 1 $V 

Tego rodzaju rozmowy « 
zorganizowane) w Londynie ' ,^,0wi|l' Ji*'' 
ścicielc obrazów i rzeźb 
wielkich 
wynajmować 
miesięcznie; za ię CUM, — f •• pr 
otrzymywać co trzy miesiąc* j$ ^ ± 

rzeźbę. Pó tym terminie d-ie*» ( f 8 , / 
do ffalerji, a abonent o l r z y * 0 ^ ^ 

VŁrad,'° mo 
f\l*y ustal( 

N Z Przesłać 

hki ó ^ o w i s t . jjj L1; P?lnocnej 
W?v Sowi« 
S J 6 . ^ , zdo 

w"a"n"e7 w""Londynie ^ f'>, >l^,£Sła^m 
,brazów 1 rzeźb P<*"fy kia,̂  ,C!» W 

trudności przy sprzcd«»' fjfi I N , t ^ . ą g u 
„ać ic. Abonament *T V fe^»J°'ane, 1 
l e j a tę cenę -bon \ 

Nr n a s i 

czony( 
sumę, klór , ziożyi iako 

od Harrimana i Flicka do załatwienia j wypożyczonych obrazów. No* j j |V° i t ęnu tl^t.J 
r.ty się w Londynie o^omM

 e|r̂ ^ 1,^ je« L ,? 
«;wJ.« . l«- « wrdledu na ' V > h V 7 k °nso l i t 

\ IU i 1(41 1 - 1 1 1 , 1 MW | L IIVIVM V*V» ». — 

sprawy reorganizacji „Wspólnoty Interesów" i uregulowania zaległych podat 
ków. 

Na ten temat odbędzie się w War
szawie konferencja między generalnym 
dyrektorem Radowskim a p. Rossim 

powodzeniem ze względ" 
trudność lokowania pieniędzy .^C\M ^ K 
rych mistrzów. Pomysłowi * „, ' 
nwiji, stały spory dochódi P<>sl . t f i 
dzieła sztuki są Z ^ ^ Z ^ * ^ W 

Post, 
'i. 
•ET 
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P r zeszkody, 

Pierwszorzędny dźwiękowy 

K i i t o - T e a t r 

A M O R 
POMORSKA 89. Tel. 248-05 

I. DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! WIEl KI PODWÓ.1NY PROGRAM! 

którego zabiłem 
W rolach głównych — 

LIONEL BARRY MORE, 
NANCY CARROL, PHI
LIPS HOLMES 1 Inni. 

B I A Ł A T R U C I Z N A 
W rolach słownych STEFAN JARACZ I MAR

IUSZ MASZYNSKI, tańce solowe Z1ZI HALAMA 1 
FELIKS PARNELL. Picsenki Mieczysław FOGG 

M K l E R M f v V 
przyjmuje w s z e l k i e • ' c ^ J 
wchodzące, jak: są" 1, 

• I I I I I* |l • « - . » - • » > w - n i M ^ w b . » . * w _ ~ " -

Nadorosram tygodnik dźwiękowy. — Początek o godz. 4.30, w soboty, niedziele 1 święta o g. 12. — Leny 
miejsc od 54 gr. do zł. 1.09, loże zł. 2, w nedziele i święta na 1 seans wszystkie miejsca 54 gr„ dla dzieci 25 gr 

S p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e 
r y c z n y c h I m o c z o p ł c i o w y c h 

przeprowadził się na ul. 
P I O T R K O W S K A 90 

Telelon 129.45. 
przyjmuje od 8—2 1 od 5—9 wlecz 

w niedziele 1 święta od 8—2. 

DR. MED. 

s. KANTOR L. BERMAN H. SZUMACHER 
S p e c j a l i s t a chorób w e n e r y c z n y c h , 

• k o r n y c h I m o c z o p ł c i o w y c h 

Cetfielnianal5 
TELEF. 14907. 

Przyjmuje od 8 — 11 rano I od 4—8 
wiecz.. w nledz. I święta od 9 — 1 

Dr. MED. 

Al. Kopciowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
Tel. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór. 

n a a e z o n J e s i e n n y 
poleca 

„ H E I E N A " 
9 Z a w a d z k a 4jQ 

Wejście p. bramę 

Choroby s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od I I pol — *. 6—9 wiecz, w nie
dziele l święta od 10—I 

Ceny iecznlcowe. 

P R O S Z E K 

z., KOGUTKIEM 

. .Czystość" 
Piotrkowska U, telelon 167.4S 

przyjmuje cyk.inowanie, drutowanie 
froterowanie' i i łz s^r^atanie biur. po 
U-l Czyszczę lie uyb 

MIGRENO-NERVOSINl 

USUWA NAJUPORCZYWSZV 
' Ę ę b ó l głowy 
MIGRENĘ, NEWRALGJĘ 
BÓLE ZĘBÓW, 
GRYPĘ, PRZEZiąBIENIA 
BÓLE:ARTRETYCZNE. 

STAWOWE,KOSTNE i T.P 
PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 

TABLETEK. 
ŻĄDAJCIE 0RY0IHALNYCH PROSZKÓW 

z „KOGUTKIEM" 

PISAMI6 
Ceny ^ K ^ W M 

Gazowa 7. VLJ>C * i i'0^ 
DROBNE o e l o f DSZ> ,n j 

zetknięcia za|ntf;ic l°y{.<fl% 4 
Kto chce: 1) snjjgf ifl' ed»V 
lokatora. 2) z^lf 3) fi^Ą 
pojedynczy pokoi. 4 , \ f'A 
chemość lub r«e*do»^ 
wiek okazyjnie. l k d -T 
wyszukać p r a f 0 * ^ ! ^ 

RLROHNR 0£l252?h3»wl 
MIESZKANIA b*fjft4ki 

umeblowane
 iZ^t{»' b i" r ,^ 

place, TFCWRODM*'kij2S^6'^ °b< 

T-wo „Orf » .,„iu % ^ c , ^'Donów 
27. tel. M-23. g>,y ;,ic«"Wi 0b|,* Spod • 
następujące *«r,s ł %t\A 

Pończosznic t^ K a ^ic k« ńL0h.wO. 

Lerro 

OGIOSZEN1A- Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na I Słuszne reklamacje t» 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. wniesione heda naiP 

CENY OGŁOSZEŃ i Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście - 50 gr. za wiersz mm. Na. od ukazania Prenumerata „Republiki" 
w Lodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr 
miesięcznie; z przesyłka pocztowa w Polsce 
xl 5.—, zagranica, zł. 10.— . Republika t 
„Ezpress'' w Lodzi z odnoszeniem do domu 

st. 7 miesięcznie. 

oo. UKAZANIA »IC „j.I SI* rn '.*]',<t i M L strome i — zł. c za wiersz MIII. IICMUIUII — n u ••»••• • « — — • — 

nowe w tekście zł. 10. - Adwokackie ryczałtem zł. 2 5 . - Drobne za słowo 15 gr. najmniei 
zł l 50; poszukiwanie pracv za słowo 10 v. najmniei zł. 1.20. Opisowe w tekśne redakcyj
nym zł 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne 
100 proc drożej. Ogłoszenia fantazyjne l tabelaryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracia nie odpowiada. ; 

Omyłki, które zasadna jo 
ogłoszenia nie upowa/-' „ui 

zapłaty lub P"*" 1 ' IJ| 

. , ^ . pto^\ 
Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika". Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki", sp. z ogr. odo w l.ndv- I " ' 
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